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Sacco i Yanzetti na krześle elektryczne
Sądownictwo amerykańskie nie ugięło się pod naporetn protestów z całego świata.

Boston, 23.8 (PAT) Reuter. Sacco i Vam- 
zetti zostali straceni.

Boston, 28.8 (PAT) Równocześnie z Sacco 
i Yannettm stracony został Portugalczyk 
Madeiroe.

OSTATNIE GODZINY ŻYCJA. 
SKAZAŃCÓW.

Berlin, 23.8 (PAT) Wczoraj o godzinie 20 
minut 40 za-rządca więzienia w Bostonie za- ( 
wiadomił Sacco, Vajnzett‘.ego i Madeirosa, że 
w cągu nocy be lą oni straceni, j

Yan-zetti, który przechodzał się w tej chwi- ■ 
ii po celi, odpowiedział, że trzeba poddać się 
losowi. Sacco napisał Fet do s-wego ojca, 
vzebywąjącego we Włoszech. Madeiros, obu 
dwny ze snu przy;ął wiadomość obojętnie.

STRACENIE.

Berlin, 23.8 (PAT) Według doniesień z 
Bostonu, pienwszy stracony został Madóros. 
Sacco. prowadzony do sali straceń, przed 
wstąpieniem na fotel zawołał po włosku: 
„Evvbva PAnarchia-1.

Najspokojniej zachował się. Yanzetti, który 
ostatni został stracony. Wszedłszy do sali 
■straceń, uścisnął on po kolei wsayst-kim o- 
becnym dłoń, zapewniając ich głośno o swej 
niewinności. Gdy usiadł na fotelu wyrzekł 
następujące słowa: „Wybaczam wszystkim 
tym. którzy winni są. mej śmierci'-.

Boston, 23.8 (PAT) Jedyny przedstawiciel 
prasy, któremu pozwolono -być obecnym przy 
akcie stracenia Sacco i Yanzottiego kor es pen 
dent Aseociated Press oświadczył, że przed 
egzekucją więzienie obsadzone było policją 
tak od wewnątrz jak i od zewnątnz. Ponadto 
przed więzieniem były ustawione karabiny 
maszynowe. Przebieg egzekucji był spokojny. 
Sacco był blady aJe spokojny. Siedząc na 
fotelu elektrycznym -zawołał po włosku: 
niech żyje anarchja! — następnie w łamanej 
aiigielszczyźnie powiedział: żegnaj żono, że
gnaj synu i żegnajcie przyjąć ele! Później, 
zwracając się do obecnych rzekł: dobranoc 
panowie. Wreszcie -zawołał: żegnaj matko! 
Yanzetti wszedł do -ali śmierci spokojnie. 
Uśrs.nął ręce dwuch strażników więziennych 
i podszedł sam do fotelu- Tu zae-zął mówić, | 
stwierdzając, że jest niewinny. Przerwał mu 
kat. wkładając mu na głowę hejm z przewo
dem elektrycznym. Ostatnie słowa, były: 
Przebaczam niektórym to, co, ze mną robią 
w tej chwili. Stracony został również Madei- 
res. stkazasy na śmierć za zamordowanie ka
sjera bankowego.

Nowy Jork, 23.8 (AW) Sacco zabity został 
prądem, któremu dano najwyższe napięcie, * 
1.800 do 2.000 wolt. Przy Vanzettim prąd 
był trochę niniejszy, wahając się pomiędzy 
1.400 a 1.900 wolt. Zwłoki obu zabitych od
dane zostaną krewnym.

Nowy Jork, 23.8 (PAT) Komitet, obrony 
•Sacco i Vanzettiego wyraża się z uznaniem 
o odwadze, z jaką obaj skazani octzekiiwali 
śmerci.

W OBAWIE PRZED ROZRUCHAMI.

Nawy Jork, 23.8 (PAT) Według otrzyma
nych -przez Reutera doniesień, 6 kompanji pie 
oboty oraz 2 kompanje kulomiotów, to zna
czy około 900 żołnierzy wraz <z oficerami, 
^ozmiestzczono1 na wyspie gńlbematorsk:ej w 
borcie pomonKkiim. Oddziały -te gotowe są do 
Natychmiastowego współd-jzałania z policją, 
gdy zajd-zie tego potrzeba.

W wielu miastach Stanów Zjednoczonych ’ 
garnizony zostały połączone 1 kijami telefo- ! 
tboznemi ze sztabem generalnym policji. |

W San Francisco aresztowano 127 mani- 
bantów. i

Nowy Jotfc. 23.6 tW) W związku z do- I 

kohywaną egzekucją na Sacco i Vanzettim ■ 
szczególnie zarządzenia ochronne przeprowa- j 
dziła -policja, w Bostonie. Bardzo silne patrole , 
policyjne rozstawione były w dzielnicy przy- | 
legającej do więzienia, przy budynkach rządo 
wych, gmachu sądu i t. d. Nastrój w mieście 
był bardzo podniecony, co wyraziło się w nie
ustannych tarciach, jakie wynikały pomiędzy 
tłumem a policjantami. Większych rozm arów 
starcia te jedinak nie przybrały.

KRWAWE MANIFESTACJE W GENEWIE.
Genewa, 23.8. (PAT). Wczoraj wieczorem 

rozpoczęły się manifestacje przeciwko stra
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W BĘDZINIE, ULICA SIE ŁĘCKA 1.
Zapisy rozpoczęte Egzaminy od 29 sierpnia.

Rokowania polsko - sowieckie
0 ZAWARCIE PAKTU GWARANCYJNEGO

Berlin, 23.8. (Pat). Telegira-fen U.nion 'do
nosi z Moskwy, że poseł polski Patek został 
przyjęty przez Cziczerina na 1 i pół godzin
nej konferencji tego samego dnia, w któ
rym powrócił do Moskwy. Poseł Patek miał 
przedstawić propozycje co do zawarcia pak

Niepoprawny Gdańsk
ZNOWU ZARZUCI RADĘ LIGI NARODÓ BEZP0D6TAWNEMI SKARGAMI NA

Polskę.
Gdańsk, 23.8. (Pat). Na wczorajsze® po

siedzeniu komisji główniej sejmu gdańskiego 
prezydent senatu Sabni wygłosił e-kspose o 
kiłkni sprawach gdańskich, które będą przed
miotem narad na najbliższej sesji Rady Ligi 
•Narodów.

Na pierwszem miejscu stoi sprawa basenu 
amunicyjnego na Westerplatte. SouaĄ prag
nie doprowadzić do ponowr.-ego ro-zważiatrita 
•tej sprawy a uchylenia poprzedniej decyzji 
Ligi Narodów z 14 -marca 1924 r. Druga spra
wa do-tyczy prawa postoju polskich okrętów

KTO BĘDZIE WOJEWODĄ KIELECKIM?
Warszawa, 23.8 (Tel. wł.) We czwartek od

będzie się posiedzenie Rady ministrów, które 
zajmie się m. in. sprawą obsadzenia stanowis
ka wojewody kieleckiego.

Największe szanse posiada podobno kandy
datura wojewody Stanisławskiego p. Korsaka.

DALSZE ROZWIĄZYWANIE RAD 
MIEJSKICH.

W’arszawa, 23.8 (Tel. wł.) Rząd rozwiązał 
rady miejskie w Łomży, Suwałkach i Białym 
stoku. Wybory do tych rad odbędą się na 
podstawie idekret-u o samorządzie z 1919 r.

ZMIANY W MINISTERSTWIE PRZEMY
SŁU I HANDLU.

Warszawa, 23.8 (PAT) W dniu 20 b. m, 
objął urzędowanie nowy dyrdktor departa
mentu górniczo-butn-iczego, p. J. Cybulski, 
występujący dotąd na terenie Ministerstwa 
w charakterze przedstawiciela górnośląskich 
przemysłowców-. Dotychczasowy dyrektor te
go departamentu p. Świętochowski został o- 
ibecnie powołany na prezesa Ra ly. nadzorczej 
państwowv,ch kopadń ;>Brzwzczei- i „Strzy- 
bnóca“. 

ceniu Sacco i Yanzettiego. Około godziny 11 
w nocy manifestanci wybili szyby w konsu- 
iacie amerykańskim, w amerykańskieni biunze 
podróży i hotelu ameryka-ńskim Bcłvue.

iSiły -poFcyjńe, skoncentrowano dookoła 
konsulatu, pozbawiając inne części miasta 
ochronce policyjnej.

NAPAD NA PAŁAC LIGI NARODÓW.

Genewa, 23.8 (AW) Pisma tutejsze donoszą, 
że w wczorajszej demonstracji w sprawie Sac 
co Va-i 'zett-jego .wzięł-o udział zgórą 10.000 
osób. Pnzobieg tejże był bardzo burzliwy. De

tu gwarancyjnego sowiecko-puJakiego. Pro
pozycje te mają być zakomunikowane Radzie 
konflsarzy ludowych. Jak twierdzi Ted. Un. 
w' przyszłym tygodniu spodziewane jest mia- 
towan-ie nowego posła sowieckiego w War
szawie.

■wojennych w Gdańsku. Senat domaga się 
zniesienia prawa postoju tych okrętów w 
Gdańsku.

Trzecią sprawą jest wniesienie przez urzęd
ników gdańskich skarg do skarbu Rzplitej 
■Polskiej.

Czwarty punkt stanowi żądanie władz 
gdańskich zniesienia ograniczeń w budowań 
samolotów na obszarze wolnego miasta Gdań 
ska.

Piąta wreszcie dotyczy opóeki prawnej d'la 
pewnego obywatela gdańskiego w Polsce.

PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO. 

Warszawa, 23.8 (Tel. wł.) 36 dzień rozpra
wy procesu przeciwko gen. Żymierdkemu 
u-plynął na dalszem odczytaniu aktów sądo
wych.

Na sa-li panowała, zupełna pustka. Jutro 
ociekiwanem jest przemówienie stron.

SPRAWA OKUPACJI NADRENJI.
Berlin, 23.8 (PAT) Paryski korespondent 

„Taeglidfie Rundsohau-1 donosi, powołując&'ę 
na inf^NWAjc ze źródeł miarodajnych, że ro
kowania pomiędzy rządem angielskim i fran 
cu-kim w sprawie zmniejszeni załogi oku
pacyjnej w Nadrenji zakończyły się przyję
ciem tezy angieltslkie’, spodziewać sćę w:ęc 
•należy — zdaniem dziennika zmniejszenia za
łóg ^^p^cyjjjej- 0^12 tye:ęcy ludzi

START DO LOTU NAOKOŁO ŚWIATA.
Paryż, 2tó.8 (PAT) „PetL Parisie-n 4’dono-si j 

z Detroit, że Willis Brook odleciał na saino- 
locie „Priido of Detrot“ do Nowego Jo:ku, 
w celu odbycia jjierwszego etapu lotu dooko- 
ło świata, którego zamierza dokonać przez 
Nową^^^ilandiję, C&ndyn, Stuttgart, Biało- 
gród, Indje, Chiny. Tokjo i San Franoitko.

monstranci wybili wszystk e szyby w pałacu 
Ligi Narodów. Przy tej okazji spalono i zde
molowano ki lka skJepów. W k iiłkiu pun ka fach 
miasta przyszło do starć z -policją, pncyczem 
30 osób zostało rannych a jedna niestwierdzo 
nego dotąd nazwiska zabita. Mimo, żc wszyet 
kie szyby, oszklonej werandy w której odby- 
wa ą się posiedzenia Rady L:gi Narodów zo
stały wybite odbyła s:ę dziś r.a niej konferen 
cja tranzytowa. Brakujące szyby zastąpiono 
deskami. Demonstracje trwały całą noc i tyl
ko dz ęki ulewnemu deszczowi dzisiaj z rana 
nastąpił nareszcie spokój na ulicach miasta.

Genewa, 23.8 (PA) W czacie wczorajszej 
manifestacji aresztowano 15 osób, w czem 
3 Włochów.

Genewa, 23.8 (PAT) W związku z woz-oraj- 
ożenił manifestacjami, w cza*  c których wybi
te zostały szyby w wielkiej salii obrad Ligi 
Narodów, sekretarz generalny Ligi Narodów 
■interweniował u władz szwajcarskich, podkre 
śla ąc niewystarczającą ochronę e.kstreryto- 
łjalności budynków Ligi Narodów.

Genewa, 23.8 (PAT) W związku z wczoraj 
ezą manifestacją pragnący prz/czynić się do 
utrzymania porządku, wezwani zostali do 
■wstąpienia do straży publicznej; Wojsko jest 
w - pogotowiu.

BOMBY, RANNI, TRUPY. *
Montpellier, 23.8 (PAT) Wczoraj o 11 min. 

40 w:ećzo-rem przed miejscowym komisaria
tem policji nastąpił gwałtowny wybuch. Sze- 
reg domów jest uszkodzonych. O 4-tej nad 
ranem nastąpił drugi wybuch przed pomni
kiem Joanny d‘Arc. Część poran ka uległa 
zniszczeniu.

Cleveland, 23.8 (PAT) Nastąpił tu wybuch 
bomby przed plebanją. Policja przypuszcza, 
że bomba ta -została podłożona przez zwolen
ników Sacco i Vanzettiego.

Nowy York 23.8. (AW). Według uzupełnić 
jących informacyj, w czasie wczorajszych de
monstracji przecćwko straceniu Sacco i Van- 
zettrego w Bóstonie. doszło do starć, pod
czas których zabito 2 osoby i kilkanaście ra
niono. Ogółom w czasie wczorajszych de» 
mo-nstracyj aresztowano 150 osób-

WRZENIE WE WIELKICH STOLICACH.
Buenos Aires, 23.8 (PAT) Tłum manifesto

wał woz-oraj przed biurami jednego z dzienni
ków przeciwko straceniu Sacco i Vanzettńe- 
go. Dziś po nadejściu wiadomości o ich stra
ceniu, tłum zaatakował kamieniami firmy na
leżące do obywateli Stanów Zjednoczonych. 
Policja nie jest w stanie opanować rozru
chów.

Berlin, 23.8 (PAT) Wczoraj wieczorem ko
muniści i organiizacje radykalno-soc.alistycŁ 
ne urząidziili w różnych dzielnicach m-a^ta 
zebrania, protestujące przeciwko straceniu 
Sacco i Y-a-nzottiego.

Podczas demonsitrac/ji doszło do starć mię
dzy poleją a manifestantami. Demonstracje 
przeciągnęły się do późnej nocy.

Podobne zebranie protestacyjne urządzouo 
również wczoraj wieczorem we Wrocła wdu.

Paryż, 23.8. (AW). Wzburzenie wywołane 
dokonaniem wyroku na Sacco i Vanzett -m 
grozi przeistoczeniem się w czynne demon
stracje przeciwko znajdującym się w Paryżu 
Amerykanom a zwłaszcza poselstwu amery
kańskiemu. Władze policyjne wzmocniły jo- 
rzczc poderiuiki palić ii dokoła ambasady St, 
Zjednoczonych.

ZJAZD BURMISTRZÓW POMORSKICH.
Gdynia, 23.8 (AW) Dziś odbył aię w Gdyn 

ąjazd 28 burmistrzów miast pomorskich.
W obrada -h ni. in. bi-orą udział starota 

-Hcjcherowbki p. Lipski, oraz starosta morek? 
cen. Zaruski.



„KURJER ZACHODNI*' — środa. dnia 24 serpma 1927 roku Kr. 93!.PRZE6EĄD4PRASY
Skąd te pieniądze?

Katowicka „Połonja1 uchyliła we wczo
rajszym numerze rąbka tajemnicy, za para
wanem której ukrywają się budżety wy- 
dawinsi-ctw sanacyjnych. Mowa o katowickiej 
„Polsce Zachodnie", której kapitał zakłado
wy wynosił 20.000 zł., a deficyt do tych cza- 
wy ponad 148.000 zł.

Deficyt — pisze „PoloniaŁ- — jak wi
dzimy przekracza siedmriiokrotny kapiitał 
zakładowy spółki. W myśl ustawy o sp. 
z o. odipow., Spółka -wyd. „Polska Zacho
dnia" winna ulec Hkwidacjł, co się jednak 
nie dzieje. Isttnreje zatem jakieś poważne 
źródło pieniężne, zapewniające „Polsce Za
chodniej" subwencję, wynoszącą około 
15 — 18 tysięcy złotych miesięcznie.

Nie rz-ucamy żadnych podejrzeń, nie sta- 
romy s-ię dociec skąd pieniądzd te płyną., 
gdyż jesteśmy przekonani, że „dbała o 
czystość moralną w sprawach publicz
nych" ..Pofis-ka Zachodnia1'- sama nam to 
odpowie.

Nie możemy również przypuszczać, że 
olbrzymie defeyty „Polski Zachodniej" 
pokrywane są z funduszów Zwiąizku po
wstańców śląskich i z pokrzywdzeniem 
najżywotniejszych, bo właśnie peniężnych, 
Interesów członków tego związku.

Po wyjeśnieniu przez „Polskę Zachod
nią" te; zagadki, podamy naszym czytelni
kom kilka, -zczegółów o nowozałożonej, : 
kosztom niemal 200.000 zł. drukarni „Pol
ski Zachodniej'-, której założycielami są 
ci sami kapjtaiiści.
Z podobnem pytaniem „Skąd te pienią

dze?" możnaby się zwrócić pod adresem 
tych, którzy mimo braku pokrycia, i to n’.e- 
bylejakiego braku, przez 2 i pół miesiąca u- 
trzymywali w Zagłębiu Dąbnowskiem t. z.w. 
..Dziennik Pracy", którego nie uratowały naj 
bardziej ryzykowne zastrzyki.

W»adnmoścł ze stolic?
POLICJANCI W KATASTROFIE AUTO

MOBILOWEJ. Onegdaj w południe grupa po
licjantów powracała samochodem ciężaro- 

'czeń strzelniczych na Bielanach. 
Gdy sąmochód prezibiegał szosą Marymoncką, 
już w pobliżu miasta (pod Cytadelą), szofer, 
przy omijaniu tramwaju, skręcił zibytnio w 
bok i wpadł pod rozłorzyste drzewo przy
drożne. Ponieważ wszyscy policjanci znajdo
wali eię w pcrzycji stojącej, szybki pęd samo
chodu -prawił, że konary i gałęzie, potrącając 
stojących, zwaliły ich z nóg, przytem niektó
rzy policjanci ulegli dotkliwym poranieniem 
lub podrapaniem. Z 40 polic.jantów, znajdu
jących się na samochodzie, 27 uległo potłu
czeniu luib podrapaniu, -wszystkich poszkodo 
wanyeh przewieziono natychmiast do szpota- 
la wojskowego.

AKTA, KTÓRE ZAGINĘŁY. Przebrzmia
ły niegdyś sensacyjny proces między Gins- 
bergiem i Nowińślćm o własność ganbarni 
niespodzianie stał się znowu głośny wskutek 
kradzieży -z kancelarjji sądowej 4-rech tomów 
aktów tej oprawy. Tajemnicze zniknięcie do
kumentów stoi w ścisłym -związku iz podobną, 
kradzieżą dokonaną w r. 19-18. Akta, które o 1 
beonie ■zniknęły, zawierały poszlaki, w spra- 
iw5e kradzieży -z r. 1918, oraz stanowiły -rdzeń 
procesu. W związku z tą zagadką .po>M>cja do
konała -zeregu rewizyj u Leona Nowińskiego 
w Krynicy, u Maksymiilijana Nowińskiego, o- 
raz u głównych świadków procesu, wszyst
kich z Warszawy

UMOWA O LOCIE POLSKIM PRZEZ 
ATLANTYK. W kancelarji adwokata Szurle- 
ja w Warszawie zawarta została pomiędzy 
p. Adamkiewiczem, radnym m. Chicago 1 fc.pt. 
pilotem z 3 pułku lotniczego Adamem Ko
walczykiem umowa w -prawie lotu z Polski 
przez Atlantyk. Lotu do-konać ma kipt. Ko
walczyk. Lot sfinansowany będzie przez gru- 
pę amerykańskich kapitalistów, w skład któ
rej wejdą również członkowie Polowji ame
rykańskiej. P. Adamkiewicz wyjechał wczo
raj do Ameryki, gdzie zajmie się zbieraniem 
funduszów na ten cel. Termin lotu nie jest 
jeszcze ustalony.

ZABÓJSTWO NA TLE PARTYJNEM. 
On eg da w nocy przed domem nr. 26 na uli
cy Lebeckiego -został po-trzelony Tadeusz 
Rostański (Niecała 14), którego w stanie cięż- 
k m odwieziono do szpitala Dzieciątka Je
zus. Jak wstępne dochodzenie ustaliło, gdzieś 
•w okolicach izbicy Lubeckiego odbyło się ze
branie komunistyczne. Rostański także był 
obecny na tern zebranu, po zakończeniu któ
rego -zo- tał na niego dokonamy zamach.

Grobowe milczenie władz
w sprawie tajemniczego zniknięcia generała Zagórskiego
Warszawa 23.V1H. Jak się okazuje, śle

dztwo w sprawie gen.. Zagórskiego dalej spo
czywa w rękach pik. żand. Piątków-kiego i 
jakkolwiek „Kurjer Krak." doniósł,. żp na
trafiło już aa pewne nowe szcacgóły\ które 
mogą dać rozwiązanie zagadki, nic o tom nie
wiadomo, gdyż żadnym komunikatem 
cjaJnym nie uspokojono opinji.’

of i-

WBREW ZAPEWNIENIOM.
Mylnie z pewnej s-trony informowano, że 

poszukiwaniem zagiaiioi:ego. .generała aajinu- 
. je się również policją i jak słusznie wyjaśnił
• ,/Kurjer Krakowski", że zaipowiedź -pderwze- 
| go komunikatu z przed 18 dnu, iź „sprawę
* przekazano do formalnego śledztwa sądowe

go i rozsądzono z urzędu rozpisanie listów 
gończych4!, zapowiedź ta nie została spełnio
na. Jak wynika bowiem z wywiadu płk. 
Piątkowskiego, sprawa nie została dotych
czas przekazana władzom sądowym i prowa 
dzona jest w dalszym ciągu w formie śledz
twa tyikó przez żarulairmerję wojskową, a 
jak donosi prasa stołeczna, także listy goń
cze za gen. Zagórskim nie zostały rozesła
ne, a przynajmniej władze, policyjne ich nie 
otrzymały.

NIEDOŁĘSTWO ORGANÓW ŚLEDCZYCH.
Ponieważ śledztwo w sprawie gen. Zagór

skiego dotychczas nóc zostało uwieńczone 
żadnym rezultatem, „ABC“ stwierdzą ich 
niedołęstwo-. ,yPięti aście dni — pisze ,.ABC" 
— od czasu zniknięcia gen. Zagórskiego, to 
naprawdę szmat czasu, to też ludzie stojący 
na czele organów śledczych, którym podu
czono ods-zukar.ie gen. Zagórsk:ego. a nic 
do tej pory nie wiedzą, powinni jaknajszyb- 
ciej podać się do dymisji. Sądzimy, że czas 
już, alby ich niedołęstwem zai-nteresowaly 
&ię władze wyższe a szczególnie p. miniiist-er 
spr. wojsk., któremu te oqga<ny podlegają. 
Sprawą sprawności wojskowych organów 
śledczych temba.rdz:ej powinny s-ię zaintere
sować czynniki wyższe, że jak wiadomo, już 
w sprawie wykrycia sprawców napadu na po 
sła i b. ministra ŹdziechOwskiego wykazały 
one kompletne niedołęstwo. Te dwa fakty, 
zdiaje się wystarczą, aby uznać „konieczność 
sanacji" w odpowiednich organach śled
czych.

DLA USPOKOJENIA SUMIENIA...
„Wan^-za wianka" omawia wywody „Kurje- 

ra Czerwonego", który sławił się brOnić auto 
rytetu władz śledczych, pisząc, że przecież 
z Polski ucieka tygodniowo • przeciętnie 300 
osób, będących w kolizji z władzami i tyleż, 
to jest 300 listów gończych tygodniowo, roz
syłają nasze urzędy śledcze, rocznie więc 
stanowi to około 15 tys. uciekinierów. Z tej
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Kongres mniejszości narodowych
OBRADUJE W GENEWIE PRZY W Y1BITNYM UDZIALE POLAKÓW.

BerŁln, 23.8. (Pat). Organ, mniejszości .poi- 1 
siwej w Niemczech „Dziennik Berliński" do- * 
nosi, że w kongresie mniejszości narodowych 
w Genowe biorą udział ze strony polskiej
w wjuewe uuorą uuizw ze surony poisKioj | 

poseł Byczewski, kierownik związku Poła- >
ków w Niemczech, J. Kaczmarek oraz przed 
stawiciel <miniiejsrz.ości ^jolsikiiej w komteji mic- { 
szaucj Stefan lek. (Hr. Sierakowski w tym | 
m>Vii n?m m/wi4K ł>.r7vilwA /In ClA.nzi.tiruA *roku nre mógW przybyć d-o Genowy). Z Cze-

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 23.8 (Tel. wł.) W dzisiejszym 

dniu ciągnienia loterji państwowej wyszły na- 
stępuijące wygrane

50.000 zł. *— Nr. 48216.
15.000 zł. Nr. 19498.
10.000 zł. — Nr. 24217, 29865, 8039.
5.000
3.000
2.000

83506.
1.000

41431,

zł. _ Nr. 44159. 45543, 78035 
zł. — Nr. 28467.
zł. — Nr. 21779, 207141

zł. _ Kr. 6961. 25496. 33842, 
5445-1. 59498, 65732, 69300,

75508,

36619,
. UiTifO, uuiut, unwv», 71548,

77576. 94739,100604, 100869/101212,102756 ’

Stawki i mniejsze wygrane nie umieszczo
ne w powyższym wykazie można przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowej 
J. Hlawskiego w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. 
Tamże uskutecznia się zamiany stawek na 
losy nowe.

PODJĘCIE STOSUNKÓW 'jUGCSLOWIAŃ- 
SKO-ALBANSJKICH.

Biaiogród, 23.8 (PAT; BożyJac Jefticz. mi
nister Jugoslawji, oraz pułk. Diinicz, szef mi-

ł
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■liczby około 60 proc, listów gończych jest 
załatwianych poinyślu.''e, to znaczy, że oko
ło 5 tys. uc ekinielów wymyka się z ręki 
rprawiodlćwiotścó', bardzo często n-ię pozotóta- 

żadnych śladów ucieczki", 
ta pisze o tych wywodach 
— zaopatrzona jest w od- 
Sobwytuć trudniej, r.iż u-

witając po soiibc
— -Wiadomość 

. ,Warszawian ka ‘ 4 
powcdni tytuł: 
ciec... a gen. Zagóreki był to przecież as wy
wiadowczy i umie uciekać i ukrywać się... 
Słowem u ciekł i zmylił pogonie... Ma to być 
zdarzone jedno z 5000. Takie sobie zwyczaj
no. Zniknięcie osoby poszukiwanej przez wkv- 
dze. Szkoda tylko, że był to generał, więzio
ny przez 15 miesięcy i wypuszczony praw
dopodobnie z pominięciem zwykłych formaJ- 
nośc i. Po za tern byłclby wszystko w porząd- 
ku.

OPOWIEŚĆ O ZŁOTEJ BRANSOLECIE.
Chcąc być w... porządku „Ekspres* Po

ranny zamieścili błyskotliwą wdadomść o 
tern, jak to gen. Zagórski nosił na przegubie 
ręki złotą bransoletę i to jeszcze od czasu, 
juk był oficerem au&t-rjackim. Był to groźny 
symbol, budzący dreszcz strachu... W’ armji 
audtrjackicj było 4 oficerów z takimi bran
soletami. Do noszenia miiał prawo oficer, 
który w pojedynkach położył trupem 12 prze 
równików. Z takim oficerem, gdy okazał ta
ką bransoletę przed pojedynkiem, mógł się 
jego przeciwnik nie pojedynkować bez ujmy 
dal swego honoru... Straszne! Tylko czy pra
wdziwe? A gdyby r.awet prawdziwe, to 
szkoda, że „złowrogi s^iysk" złotej branso
lety nie wskazał w śledztwie na ślad gen. 
Zagórskiego.

ZAPYTANIE „ROBOTNIKA *.
Coraz skrupulatniej sprawą gen. Zagór

skiego zajmuje eię „Robotnik", za co karci 
go niewybrednem słowem „Głos Prawdy". 
Stireszczając doniesienia wszystkich pism, a 
zwłaszcza oświadcezaiie maj. Wendy. adiu
tanta marsz. Piłsudskiego, który oświad
czył rodzicie gen. Zag., że ..moment zago
nienia generała nie był poprzedzony wypeł
nieniem formalności, dających mu woioość", 
„Robotnik" zapytuje:

Skoro gen. Zagórski był więźniem. to 
z jakiego powodu eksportujący go oficero
wie — maj. Wenda i kpt. Miładowski — 
udzielili mu 9wobody ruchów i pozwolili 
mu opuścić auto na Krakowekiem Przed
mieściu?
Po boji tego zapytania, również z innych 

shron wyrażonego powinno iść śledztwo ku 
roapląta-iu tajemniczej afery.

Warszawa, 23.8. (Teł. wł.) Komisa-rjat Rzą
du polecił konfiskatę 230 wydania ..Rzecze 
pospolitej" za artykuł o gen. Zagórskian.

i
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chosłowacji przybył z raiućietm mniejszości 
poflskiej poseł dr. Wiliff.

Nie przybyli przedstawiciele polscy z L»t- 
wy i Rtimuiijn. Z dwiewnikairzy jwtekich bar
wą tutaj poseł Kozicki (Gazeta Poranna) p. 
Papnodki (.redaktor mćesłęciznika dfla spraw 
uarodowościowy-cłi) oraz korespondent kib 
ku dzienników poóskich p. Katelfrach.

i

a w wojskowej, odjechali w dniu wczorajszym 
samochodem do Tirany, dla objęcia nanowo 
swego stanowiska dyplomatycznego przy rzą 
dize albańskim.

Charge d4affaiires Miiilczicz, który został wy
słany do Tirany, w celu nawiązania stosun
ków dyplomatycznych, po spełnieniu swej 
misji, powraca uą -woje dawne stanowisko w 
Sofji.

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z dnia 23 sierpnia 127 r.

Bank Dyskontowy 132.00, Bank Polski
139.50. —139.00, St-rem 10.00, Gosłowice 69.00, 
Cukier 5.00, Cegielski 39.00, Lilpop 3050, 
Modrzejów 9.15, Ostrowiecki 89.00—90.00—
89.50, Po-ćiek 2.30, Rudzki 60.50—60.00, Sta
rachowice 66.50—64.25, Zawiercie 37.50, Ży
rardów 18.50, Borkowski 3-35. Spirytus 3.10.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Nowy Jork 88.39, Londyn 

33.49. Paryż 35.06 ; pół, Wiedeń 126.00. Pra
ga. 26.51. Wiochy 48.40, Belg ja 12452, Szwaj
car ja, 172.48, Hola-ndja 358.55.

Tendencja dila akcyj j walut nic.cdnokta.

Z całej Polski.
TEGOROCZNE OBOZY HARCERSKIE 

PRZY K. O. P.
55bliża się poęzątsik roku r-żkalncgo, a wraz 

z nim kończy się iyde obozowe na-zych 
harcerzy. Przy oddziałach K. O. P. był k-h 
•w tym roku zastęp niemały: ogółem 50 obo
lów, w -tem około 20 żeńskich, rozrzuconych 
po calem pogra niczu bols ze wiekiem i ii tew- 
s-kiom. Obozy te były częściowo lub całkf)- 
iwicie subsydijowame przez dowództw© kor
pusu, które żywo udział berze w ich życiu i 
pracach. Młodzież, poza własnemt zadaniami 
mała w r. b. tytułem próby, powierzoną, akcję 
pnopagandową na Kredach. Wyrażała się ona 
w odczytach, w pogadankach, w przedsta- 
Wteniiach amatorskich, w grach i zabawach 
oraz w stałym i foKskim kontakcie e miejsco
wą ludnością. Ze sprawozdań, jakie nadejdą, 
będzie można, sądzić, o wynikach tej akcji. 
Nraz:e można stwierdzić, że domów rodzin- 
młodzież powraca d-o swych domów rodzin
nych zadowolona z obozowego życ:a i du
mna ze swych prac.

DOŻYNKI W SPALĘ.
W ogólno-tpol-kich dożynkach w Spode, or

ganizowanych dnia 28 b. m. przez Centralny 
(Związek Kółek Roi. -wezmą udział, godnie i 
życzeniem p. Prezydenta, -uwystkie organiza
cje, szkoły rolnicze oraz przedstawiciele 
wszystkich rolniczych grup narodowościo
wych w Polsce. Początek uroczystości nazna
czono na godzinę 11 rano. Składać się ona 
będzie z 5 części, które wypełnią oaiy nie
dzielny dzeń. Część I-s-za obejmnije przemarsz 
całego on-zaku przed p. Prezydentem i jego 
gośmi, oraz raport staroeity dożynkowego, 
część liga przeznaczona jest na sktedamie 
wieńców przez poszczególne delegacje, oraz 
na śpiewy, część III-cją wypełni przedfet-awio
nie Bitwy pod Racławicami, wykonane przez 
zespół teartu katowickiego. W częściach 
czwartej i p:ątej przewidziano są popisy tań
ce ludowe. Cała uroczystość wstanie tfrlmo 
wana, a śpiewy i m-uzy-ka bę odawa-na 
przez mikrofony radjowe.

TEATR W GRUDZIĄDZU.
Onegdaj zakończył tegoroczny «ezon w 

teatrze grudziądzk;m, -pozostającym pod kie
rownictwem p. H. Czarneckiego. Od chwili 
powstania teatru polskiego -w Grudziądzu, 
-poraź pierwszy dyrekcja doprowadziła sezon 
do końca, co świadczy o poziomie artystycz
nym zespołu. Wystawiono ogółem polskich 
ipremjer 23, obcych eztuk 21. W ciągu roku 
zespół grudziądzki wystąpił ogółem 414 razy, 
przyczem 123 występy .przypadają na szereg 
mniejszych nrast .województwa Pomorskiego, 
jak również na Gdańsk. Sukces ten położył 
silne fundamenty pod istnienie teatru polskie
go w Grudziądzu, którego kierownicftnro po- 
zostane nadal w rękach p. H. Czarneckiego.

BRYLANTY SKRADZIONE W PARYŻU 
ZNALEZIONO W LODZI.

Jak już dónoei-iiśmi sprawcą kradzieży bry
lantów, dokonanej w Paryżu, w firmie „Zje- 
dnocteni jubilerzy Singer i Sp." — okazał się 
nięjak: Gordon Ra.jczuk. Ra.jczuk skradzione 
kamienic ukrył <w skrytce depozytowej Banku 
handlowego w Łodzi, gdzie je znaleziono w 
mb. niedzielę. Bez względu na dzień świą
teczny sprowadzono, z letnich nreszkań, dy
rektora banku i kas-jera. Gdy Rajczuk o- 
tworzył sknptikę, ’oczom obecnych ukazał się 
prawie całkowity łup złodziejski -złożony z 
32 sztuk brylantów* wagi około 23 karatów, 
wartości midjona 200 tys. franków. P. Singer, 
delegat poszkodowanej f.rrny uległ ze wzru
szenia atakowi nerwowemu.

Firma wyznaczyła^ za wykrycie tej olbrzy 
miej kradzieży nagrodę wysokości 2 tpe. do
larów, do podz:ału pomiędzy policję war
szawską 1 paryską.

SENSACYJNY* PROCES KOMUNISTY
CZNY W PIOTRKOWIE.

W dniu 24 hm. irozpocwnie się przed sądem 
okręgowym w Piotrkowie wielki proces ko
munistyczny. Na lawie oskarżonych zasnąd>zie 
17 osób z Radomska z prof. g‘.mn. Makatek’m 
i byłym „■wyzwoleńcem" Soleckim na czele. 
Do rozprawy powołano 87 świadków, między 
śwdadka<m'i zna.jduije e'ę też poseł BaŁn. 0- 
slka-rżonyc-h bronić będą adwokaci Jastrzęb
ski i Różycki z Piotrkowa. Sprawa potrwa 
kilka dni i budzi ogromne zainteresowanie w 
mieście.

I
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Chmary z północy.
Na rafę niepodfegiej Pohki rwca się raz 

po o-az fala sprytnej gry dyplomatycznej i 
podmywa ją ze wschodu lub zachodu. Walka 
z temi natarciami burzy, które najczęściej 
kryją się pod postacią zbrojeń (niemieckich, 
konsrachtów.genewskch lub wojennego tram- 
Wradtwa ij płatnej propagandy komunftsty- 
cznej Sowietów, do tego stopnia zajmuje pol
ską opinję publiczną, że uwadze jej wymy- 
kaj, się zdarta na pazór drobne, mogące 
jednak wywrzeć dońosfy wpływ na losy na 
faej przyszłości. Są to „sztychy44, jakie w fe 
chtunku politycznym gotują Polsce aiajczę- 
ściej Niemcy. Takim ciosem bolesnym, zada 
nym przez czynniki trzecie i nieomal znóenac 
ka, stała się kowieńska wizyta łotewskiego 
ministra spraw (zagranicznych C elensa, któ 
ry odwiedził Litwę w ub. tygodniu.

Aby w całej .pełna uwydatnić trafność tego, 
sztychu trzeba się cofnąć w przeszłość, kie
dy to poczęła^ kiełkować myśl stworzenia 
związku państw bałtyckich (Łotwy, Estonji, 
Hnlandji i Litwy) opartego o przyjaźń Pol
aki. Ideę tę, mającą na celu zapewnienie ja
kiej takiej samodzielności politycznej małych 
państw północy, skazanych ze względu na 
*woje położenie geograficzne i ®iły materjal- 
ne na wpły wy Niemiec, Rosj; i Polski, energicz 
nie propagował i realśz-ował tragicznie zma
rły łotewski mlinfeter spraiw zagranicznych 
— Meyerowicz. Na d rodze d o u rzeczy wistn le
nia tych zamierzeń stanęła Litwa, której nie
nawiść do Polski rzuciła kłodę przed tak po
jęty plan związku bałtyckiego. Za podsze
ptem Berlina Litwin godzili się na porozu
mienie z Łotwą, ale za cenę wyrzeczeń -a się 
prze® nią wpły wów polskich. Śmierć Mejer-o- 
wicza, ujęcie władzy na Łotwie przez •‘‘•'K.jal- 
nych demokratów, ulegających inspiracjom 
niemieckim, wreszcie przewrót na Litwie, któ 
ry oddał rząd nad tym krajem w ręce ja
wnych już germanofiłów, zmieniły sytuację 
do cna, jakkolwiek przyjazne Polsce nastroje 
wśród armii łotewskiej, oraz tarcia ekono
miczne między państwami bałtyckiiemi nie 
pozwalały snuć wniosków tragicznych. Marno 
to wszystko tragedja dokonała się. Zu pełń Je 
niespodziewanie dla szerokiej o,pi.nji odżył 
projekt związku bałtyckiego w nowej szacie, 
a mianowicie *w kołoraoh Rzeszy niemieckiej.

Odtąd już wypadki idą szybko. Junkier- 
stwo pruskie urządza w Rydze zjazd mniej
szości niemieckich, na którym się mówi o po
wrocie panowania baronów kurlandzkich i 
wskrzeszeniu hegomon-j niemieckiej w Ry
dze i Tallinie, za namową Berlina przychodzi 
do skutku łotewsko-sowiecki traktat handlo
wy, zaś dla ukoroncn anila dzieła łotewski 
minister spraw zagranicznych jedzie z proje
ktem związku bałtyckiego bez Polski i poza 
nią na Litwę, wprowadzając w ten sposób 
jawnie swoją ojczyznę w orbitę wpływów 
niemieckich. Trzeba dodać, że temsamem p. 
Cielens sprawił pogrzeb pierwszej klasy do
tychczasowym próbom samodzielność poli
tycznej państw bałtyckich. W całej tej ro
bocie znać krzyżackie metody BerPna, po
dejmującego historyczne tradycje polityki 
niiemacckej, wymierzonej przeciw słowian- 
saczyźne.

Wystarczy spojrzeć na mapę, aby stwier- 
dzić wś-ełkie znaczenie, jakie posiada dla 
Polski fakt owładnięcia państw bałtyckich 
przez wpływy- niemieckie. Nie mo-żna tego ina 
czej traktować, jak jako konsekwentne kon
tynuowanie odwiecznego planu „okrążenia 
Polski*4, który miał już swoje dziejowe skutki. 
Według projektów niemieckich Prusy Wscho
dnie i państwa bałtyckie mają być z jednej 
strony pomostem łączącym Niemcy z Sowie
tami, a z drugiej ogn wem żelaznego łańcu
cha, który ‘winien zdusić mocarstwowe stano- 
wdsko i niezależność polityczną państwa pol
skiego. Walka na tym odcinku przeciwpol- 
*k ego frontu już wre, a objawiła siz choćby 
w zmianie nastrojów oficjalnych czynników 
łotewskich w sprawie Wilna. Czynniki te sta
ły dotychczas na stanowisku rozstrzygnięcia 
rady ambasadorów, tymczasem zaś, w czasie 
kowieńskiej wizyty, minister Cielens oświad
czył przedstawicielom prasy, że „sprawa wi
leńska jest kwestją państwa litewskiego*4. 
A dalej: „zasadniczo Łotwa popiera ideę sa- 
nwatanowienia narodów i w jaki sposób zasa
dy te zastosować w danej sprawie — trudnó 
Przewidzieć**. Nie trudno jednak przewidzieć, 
śe pod gładką formą tych dyplomatycznych 
słówek kgyje się cały ogrom zmienionych po
jęć. Poza tem nie trudno już dziś za plecami 
Ciefenaa i Wałdemarasa dostrzec uśm echniętą 
**arz Stresemanna, który zachęcony dotych- 
c^asowym powodzeniem ma zamiar jednego 

swoich bałtyckich protegowanych wprowa
dzić, w cza>?ie zbliżającej się sesji Rady Ligi 
Narodów, na fotel członka Rady. Nie jest 
Mtońcu trudno wyprorokówać, jaką rolę w 

razie wyboru odegrałby w ten sposób kreo
wany członek Rady Ligi.

W całej tej smutnej sprawie są jednak 
jasne punkty — a to wiele sympatjł, jakie 
Połyka umiała sobie zyskać wśród ludności 
łotewskiej, a pozatem szereg spornych kwe- 
styj terytorjałnych i gospodarczych między. . 1 11 —. . ..
hnuntizeró 9 mitu lis smiilró littmi
Ostatni Nr. 73 „Dziennika. Ustaw- Rzeczy

pospolitej" zamieszcza rozporządzenie p. Puc 
zydenta Rz.pl" tej z dnia 1 Tlhin. w- sprawie 
jediinorazowego zasiłku dla. f-uukcjoinarjuszy 
państwowych, sędziów i prokuratorów oraz 
osób wojskowych. Rczporządzeuto to brzmi:

Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji i 
ustawy z dfira 2 sienpira 1926 r. o upowaiż- 
nćeniu Prezydenta Rzeczypospolitej do wy- 
dawaura rozporządzeń z mocą ustaw- (Dz. U. 
R. P. Nr. 78, póz. 443) ustanawiani, co ia- 
stępuje:

Art. 1. Pełniącym .służbę na obszarze pań
stwa polskiego funkcjonarpuszoin państwo
wymi, wymieniowym w art. 1 ustawy z d: ia 
9 października 1923 r. o uposażeniu funkcjo
nariuszy państwowych i wojska (Dz. U. R. 
P. Nr. 116. po z. 924) -sęlżom i prokurato
rem. praktykantom i apbkaHom oraz woj
skowym zawodowym i zatrzymanym czaso
wo w służbie czynnej oficerom rezerwy, przy 

znaje nę jednio*, azowy zasil-ek w wysokości 
odpowiadającej różnicy między kwotą dodat
ku (a mieszkanie, wypłaconego. względnie 
przypadającego do wypłaty w myśl obowią
zujących przepisów prawnych w^czasie od 
dnia i stycznia 1926 r. do 31 grudn.a. 1927 r., 
a kwotą, która przypadłaby do wypłaty w 
czasie od 1 styózniia 1926 r. do 31 grudnia 
1927 r. w razie podwyższenia w tym czasie 
stawek .podatku ia mieszkanie w rtoe-unku 
<]o wzrostu koiuoi .iiego w domach, podlega
jących ustawie o ochronie lokatorów’. Za 
podstawę óbUczc:ića różnicy w.-jwuinianej w 
poprzednim ustępie przyjmuje się. o i>le cho
dzi o osoby, -pełniące służbę w mieście stół. 
Warszaw-ie, tdawkę dodatku na mie-zkanie 
dla ni. *t. Warszawy, o ile zaś chodzi o w-zy- 
btkie inne o^oby. taksówkidodatku na miesz
kanie, obowiązujące na obszarze województw 
Białostockiego. Kieleckiego, Lubelskiego, 
Łódzkiego. Nowogródzkiego, Poleskiego, 
Warszawfckieg, Wołyńskiego i Wileńskiego, 
'przy.ezem tHa wysokości powyłżłzego zasiłku 
niiarodajia jer> grupa, uposażenia, etan ro
dzinny i (nriejsce służby danej osoby w dniu 
płatności pierwszej raty (art. 5).

Zóiory hkdi taralttio naia 8o
BEZCENNE PAMIĄTKI Z DZIEJÓW MARTYROLOGJI POLSKI.

Polska, otrzyma niebawem królewski dar. 
zapobiegliwą, ręką naszej emigracji poroz- 
bóroiwej zbierany skrzętnie przez przeszło 
pół wieku i składany na wolnej ziemi Helwe
tów. Wracają, do Polski bezcenne zbiory mu
zę urn rapers w ylskiego z iSzwaj car ji, aby wzbo 
gacić nasz dorobek kulturalny i na-rodow y, a 
badaczom epoki powstańczej dostarczyć pier
wszorzędnych źródeł bibłjograficznych i mu- 
izealnych.

Rząd zdecydował .-ię objąć ten spadek, -za
pisany przez założyciela muzeum narodowe
go w Rapers-wyil-u hr. Hł. Plater Polsce 
z chwilą, gdy odzyska niepodległość. I teraz 
•w łaśnie (wysłannicy Rządu iwtekiego pilnują, 
w Raperswylu pakowania tych zbiorów, któ
re. w połowie września przybędą do Warsza
wy specjalnym poci-ągóem bezpośrednio z 
8z*w ajearji.

Około 90 tysięcy książek i 25 tysięcy ręko
pisów w 700 pakach otrzyma Bibljoteka -woj
skowa, która przenosi się właśnie z placu Sas
kiego do gmachu b. podchorążówki, gdzie zaj 
rniie całe lewe skrzydło od strony dziedzińca 
raszyńskiego. Będzie to czasowy depozyt aż 
do chwT. |>ou>taiiia Biblijoteki narodowej, 
di<a której księgozbiór rapersiwylcki jee-t 
przeznaczony.

Nierozstrzygniętą, natomiast dotychczas 
jest kwestją. gdzie ulokowane będą, zbiory 
muzealne, które obejmują 22 tys. rycin, około 
tysiąc obrazów i akwarel, przeszło 508 rzeźb 
■i przeszło tysiąc przedmiotó w pamiątkowych. 
Te ostatnie wejdą .niezawodnie w skład Mu
zeum narodowego względnie Muzeum 'w o’slko 
(Wego — obrazy zaś i rzeźby mają być umiesz- 
czoc na Zamku.

Wśród drogocennych pamiątek, wracają
cych do Polski, na pierwszem miejscu sto-i 
niew-ą.tpliwie nerce Kościuszki, mieszczące się 
w um-ie w stylu romańskim. Tak -wieLkiej : 
rzadkiej pamiątki nie można na stałe zam

Łotwą, a Litwą. Czas wyfcaże. czy nasza po
lityka zagraniczna będzie umiała te atuty od
powiednio wygrać. Powinno jej w tem pomóc 
społeczeństwo, dając większe niż dotychczas 
baczenie na północ, od której ciągną ciemne 
chmury.

Stob.

Art. 2. Jednorazowy zasiłók, okrośłooy w 
art. 1. pmzyznaje się również pracownikom 
kontraktowym w służbie państwowej, pobie
rającym wynagrodzenie według grujp uposa
żenia funkcjonariuszy państwowych.

Art. 3. Nieetatowym pracownikom kolejo
wym stałym, dziennie ydatiiym. objętym art. 
102. 103 i 116 ustawy z dnia 9 iiaździeriiika 
1923 r. o uposażeniu funkejcnarju.-zy pań
stwowych i wojska (Dz. U. R. P. Nr. 116, .poz. 
9:24) prayzir.aje się jednorazowy zasiłek w wy 
sokośei 60 proc, miesięcznego uposażenia. Za 
podstawę obliczenia tego zasiłku przyjmuje 
się normalne uposażenie miesiz<»ne, po ia- 
da.iej przez 'pracownika -kategorjt i szczebla 
]dacy łączr.ie z dodatkiem ekononrezn-ym- 
stołecznym. hrccowyin i 10 proc.-podwyższe
niem upc.-a.żen'a. q>rzyznanymi na podstawie 
art. 8 ustawy z dnia 18 gru.l ia 1926 r. o u- 
zupehiieniu ] .row’zorjum budżetowego i 
czas cd 1 października do 31 gru lnia\ 1926 
r. i o pjon-izoirjum budżetowem na czas od 
1 istyczi :a *lo 31 marca 1927 r. (T>z. U. R. P. 
Nr. 125. poz. 725).

Art-. 4. Prawo do je duo razów-, go zasiłku 
przysługuje o-obom, wj-mienicmym w art. 1, 

’2 i 3, o ile pozostawały w czynnej służbie 
państwowej w dniu 1 stycznia 1926 r. i po
zostawać będą, w tej służbie w terminie płat
ność? -poszozegóH-nydi rat, -zasiłków, ustalo
nych w art. 5.

Art. 5. Jednorazowy zasiłek będzie wypła
cony w następujących ratach:

a) -pracownikom kolejowym w dr.ću 1 wrze 
śnia 1927 r. w wysiokości 40 proc, zasiłku i 
w dniu 1 listopada 1927 r. w wysokości 60 
proc, zasiłku.

b) wszystkim ć-nmym pracownikcm państwo 
wym w dniach 1 paźd-ziennćka 192'7 r. .i 1 
g.rudn a 1927 r. w dwuch równych ratach.

Art. 6. Wykonanie nitaiejszego rozpyorzą- 
dzer.iia powierza się prezesowi Rady mini
strów i ministrowi skrabu oraz wszystkim 
innym ministrom w właściwym każdemu z 
nich zakresie działania.

Art. 7. Rozporządzenie n-niejŁźe wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

knąć w żadnej gablotce muzealnej — mu-ć 
się dla niej znaleźć jakiś relikwiarz naro Io
wy na speęjalnemr miejscu wzniesiony o czem 
dotychczas jednak w PoOece głucho. Przyjdą 
prócz tego inne pamiątki po Naczelniku: łóż
ko, na którem .wyzionął ducha, -zaćhy, dzieło 
jego rąk i t. p,

W’ -bogatym dzi-aie pamiątek po Mickiewi
czu -rozrzewni nas m. im. kawał blachy z jego 
trumny i popiersie, rzeźbione w drzewie no
żem przez chłopca z pod Piuszkowa. War
szawę zainteresuje szczególnie gobelin, przed
stawiający porywanie dżieci przez moskali 
napliac-u Zamkowym w roku 1832, wykonany 
■rączkami generałowej Małachowskiej.

Wróci też do stolicy chorągiew sejmowa, 
.wywieziona w roku 1831 w tajemnicy przed 
moskalami przez Leleweła, wróci cenny dar 
obywateli warszawskich, t. zw. zbór Chi- 
deszki, zawierający tajną prasę ówczesną i 
jawną z szeregiem kruczków, wymierzonych 
przeciw najeźdźcy, oraz -krawek matenji ze 
sukni, noszonej podczas żałoby narodow ej.

Wśród innych chorągwi (z pod Horodła), 
■legjonów polskich, formowanych w Turcji 
i t. d.) -zwracają uwagę dwie chorągwie, ofia
rowane w -roku 1832 w hołdzie dla Polski 
przez Anglików wraz z adresem, zawiera-ją- 
cym 100 tys. podp'-ó.w . Jeszcze wiięksęą licz
bę podpisów j— bo 5 mi-ljoiiów — zawiera 
adre- kobiet, włoskich z protestem przeciw 
katowaniu dreci polskich we Wrześn:. na
desłany swego czasu na ręce Marji Konopnic
kiej.

Trudno wymienić .wszystkie, te panńątki po 
Kraszewskim, Lenartowiczu. Sobieskim, Ko
perniku, wszystkie ?żabio wodzów naszych 
od Poniatowskiego aż do Langiewicza. War
szawa oglądać je będzie z pietyzmem, gdy 
tylko znajdą Sie one wśród nas. witane go
rącem sercem, jako droga spuścizna po wiel
kich jM-Jtodkach.

Trudności emioracyine
WE FRANCJI I PRZY WYJE£I>Z1E 

DO KANADY. r
We Francji — jak nas .formują — .po 

wstały licznie trudności przy emigracji' robot* 
ników poisk-icłi do Francji i Kanady.

Dła robotę lików polskich bardzo ' trudno 
jest ostatnio znaleźć .pracę jako też uzyskać 
prawo .na -dały pobyt-we Francji, co wiąże 
się z ostirym krywysem gju-potlairczym. który 
dotikiiwiie da je >ię odczuć.

Władze francuskie c-zynią teraz poważne 
trudności przy udzieJiauiu zezwoleń na. dal
szy pobyt, dla tych emigrantów, którzy irzy- 
s-kałi prawo wjazdu do Francji - tylko-na*ści
śle określony termin.

Z drugiej zaś strony ministerstwo pracy*i 
opiek' społec-zcej we Francji. przeprowadza 
ścasłą kontrolę wśród cudzoziemców', którzy; 
przybyli do Francji bez kontraktów najmu 'j i 
usuwa od pracy tych cudzoziemców, którzy 
n:e posiadają specjalnego zezwoienia nifni- 
steretwa. W ten sj o-ób poważna część ro
botników ‘poFkich we Francji zatajała bię o- 
statn:o w trudnej sytuacji.

Również czyn-one są trud:ości dla rolni
ków wyjeżdżających do Kanady. Obecnie każ 
dy imigrant badany będzie przez Jeka-rzy ka- 
riadyj-kioh za; im opuści Polskę i jeśli stan 
jego zdrów a. nic będzd-. zadawalniiający, po
dróż jego do Kanady zostanie w.-trzymana.

Nasz dział radiowy.
RADJO TURECKIE POD OPIEKĄ \\ 

SZWECJI.
Do Sztokholmu .powrócił z Turcji p. Hjjafr 

(mar dt* Lawa.1 z Babic Radio Company. P. 
de Lana’ oświadczył przedlstaiDĆ-cietom pra* 
sy, że zerwał * twe okiem Towarzystwem ra-. 
djoiwe-m (Sc cięto Anonyme Turąue de Tele- 
ipbiOłiiic Sans F I) -umowę na lat 5, na. .zasadzie 
■której towarzystwo to zobotwiąwało się spnze- 
rlawać wyłączinie niaterjał -zwedzkii, wysyła
ny ze Sawecji do Turcji i tam montowany 
pod1 kierunkiem 2 szjwiedtokich inżynierów, 
którzy -rozpoczęła już swoją -pracę.

Pan de Lava.l wynasi-ł zarazem swój podżiw 
dhi rozwoju nowej Turcji, opisując świetnie 
funkcjonującą i doskonale iwyekw:|powa.ną 
radiostację w Stambule oraz budowę drugie> 
stacji *w Angorze, która w najbkźszym eza- 
tće już ma być gotowa.

PROGRAM RADJOWY
na środę 24 sierpnia.

Warszawa, 1111 m. Godz. 16.30 program 
dla dzćeeij ..Miś i Misia" w wyk. pp.: B. Hertza 
i W. Tatarkiewicza. Godz. 17.15 koncert 
popołudniowy. Muzyka lekka. Wykonawcy; 
Orkiestra P. R. pod dyr. L. Dworakowskiego, 
oraz Zofia Dcbrowokka-Pawłowska (śpiew) 
i prof. Ludwik Urstein (akonnp.). Godz. 18.50 
oJcz-yt- p. t. ..Szwajcarja., jej przeszłość i te
raźniejszość", wygi. prof. Wł. Dzwonkowski. 
Godz. 19.15 Rozmaitości. Godz. 19^5 odczyt 
p. t. ..Obowiązki samorządów w stosunku do 
rotócitwa", iwygł. dyr. St. Mliklaszew&ki ® 
działu ..Rolnictwo ’. Godz. 20.30 koncert wie
czorny, transmisja z Krakowa.

Kraków, 422 m. Godz., 16.40 program dla 
dzieci (Z cyklu: Bajki jugosłowiańskie, oz. V). 
Godz. 17.15 transmisja, z Warszawy. Godz. 
19.00 odczyt, p. t. ,.Rybołówstwo morskie na* 
•poiskiem wybrzeże, wygł. p. Z. Głińska-iSta-. 
chowa. Godz. 19.30 odczyt p. t. ..Toruń — ka 
mieinna kronika średniowiecza^ (z recytacja* 
mi), wygł. red. E. Zechenter. Godz. 20.30 kon
cert wokalny. Wykonawcy: Chór mieszany 
„Kolejoiwe kółlko śpiewackie" z Katowic 40 
o-ób, dyryguje p. K. Nicze: 1) Niecże: Hasło, 
2) Giiessbaoher: Kyrie z es-dur mszy., 3) Ni- 
cze: Statek, 4) Pieśni ludowe: a) Bartkiewicz: 
A jak będzie słońce, b) Gall: Hej niemasz jak 
żotnieiśki stan, c) Wiecbowlcz: Pragną ocki. 
prag.ną. 5) Nowowiejski: Po żniwach, 6)_ 
Kteiiu: Ostatnie życzenie — Ziemia Polska. 7)’ 
Nic ze: A co wam śpiewać — chór rze solo so
pranem — p. Jaroszek. 8) Maszyiiski: Mazur 
— Hej, ha. -na. bok z drogi, 9) Pieśni ludowe: 
a) 0|pleń ki: Deszcze idzie, b) Kotanbóńskn: 
Noc majowa, c) Żukowski: Wspomnienie, 10) 
Nic-ze: a) Choć burza, huczy, b) Kataryniarz,
c) Kochajmy ^-ę. W cazsie .przerwy nadany 
będzie z Wais-zawy komunikat ..Me<-ager Po- 
4o.nais“ w języku francuskim. Godz. 22.30 
transmisja kcucerlu z restauracji „Pa.vil!lon;\

Gliwice, 250 m. Godz. 21.00 koncert *wie- 
czorny (s-oprau. wiolonczela i foritepia-n).

Berlin. 183,9 ni. Godz. 21.10 „Piękna Ry
walka" — opere tka w 3 częściach Linnego.

Laftgenberg, 468.8 m. Godz. 20.35 koncert
orkiies trału o- wokalny. W programie Schubert,
Brahips, Bach. Schumann i YoUkmauu.

Stuttgart, 379.7 ni. Godz. 20.00 operetka
Offenbacha „Marcin tkrzy.pek’.
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowca,
grają dzisiaj:

Kino „ZagHM«“: „Czego mężatce nie woi- 
no“.

Zjazd Irieiezan.
W dniu 11 wrosfeia rb. odbędzie ir Kiel

cach zjazd koteżeńsfci wyohowańeów gimna
zjum miejscowego od czasów najdawniej
szych i późniejszej szlkoly handlowej do r. 
1918. Pierwsze spotkanie 10-ego wieczorem. 
Zgłoszenia przyjmuje prezes Koła kiotozan 
dyr. Bolesław MadtowSki (Kielce, ul. Baza
rowa 36).

Zmiany służbowe.
Architekt powiatowy, irź. Stefan Wąs, zo

stał przeniesiony na takież stanowfeko do 
powiatu Koneckiego.

P. Wąe bawi obecnie .na urlopie i, jak sły
chać, prawdopodobnie nie prayjmie nowego 
stanowiska.

Piękna jesień.
Wbrew twierdzeniom różnych meteorolo

gów, przepowiadających wcassne zakończe
nie lata i chłodną jesień, dotychczas mamy 
przepiękną pogodę i, jak twierdzą wieśnia
cy pogoda obecna, sądząc z róźcych obja
wów, a głównie z zachowania się ptactwa, 
ma trwać jesocre dłuższy czas. Które prae- 
powiedinie są prawdopodobne wkrótce bę
dziemy mogfó ocet-óó.

Wspomnienia wojenne.
Z racji manewrów wojskowych, które od

bywają. się częściowo tatóe na terenie nasze
go powiatu, niektóre mtejecowości przypomć- 
aają aupetoie pierwsze obwite wybuobu woj
ny światowej i zjawienie się w Zagłębiu 
wojsk okupacyjnych.

W Dąbrowie np. .przez ulice przeprowadzo
no telefony potowe, pozatem widzi się mnó
stwo różnych oddziałów wojskowych, które 
w pojedynkę łub w większych grupach prze
jeżdżają przez miasto.

Różańca pomiędzy wrażeniem ówezeenem a 
cteiejesem polega na tem, że kiedy na wkra 
czające arrmje zaborcze ludność patrzyła z 
.nienawiścią i przestrachem, naszych żołnie
rzyków wita ze szczerą eymipa.tja i życzli
wością.

P. p. taszczy nsey powrócili do zdrowia.
Jalk sżę dowiadujemy pp. Łaswzyńscy, 

którzy ulegli katastrofie samochodowej w o- 
koltoy Nowego Targu, powrócili już zupełnie 
do zdrowia. P. mecenas laszczyński opuścił 
sąpłtal w uib. sdbotę, a żona jego we wtorek. 
Pp. Łaezczyńśc-y wracają do Sosnowca za 
iydrfeń.

Założenie klubu tenisowego w Grodżcu.
Staraniom gnoma pracowników Oodzóac- 

ktego Towarzystwa w Grodżcu założono ktob 
temibowy, którego zadaniem będzie racjonal
nie uprawianie sportu tenisowego oraz popie- 
raufe jego rozwoju wśród uwędników kopab 
aśacyoh. Onegdaj odbyto «ę organizacyjne 
zebranie, na fctóróm wybrano zarząd w nasię 
puijącym srktardzte: prezes p. dyrektotowa 
Bażniówska, wiceprezes p. inż. K. Fabrie. 
sekretarz p. Wł. Wolski, skaAnifc p. S. Rad- 
ikowslki, gospodarz p. Z. Btetiruszkiewta, o- 
raz członkowie pani ZfeKiWka i p. Gliraiifeki. 
Zarząd rozpoczął już swe czynności, przyj
mując zapisy os członków i wydając karty 

■ma praw gry, odrdare zna do dyspozycji 
proez zarzząd Grodstockiego Towarzystwu. 
Wszelkich inforoacyj udziela sekretarz klu
bu p. TO. Wdlski.

Tajemnicza kradzież.
Wczoraj donieśliśmy o kradzieży, doko

nanej w miesztarmu Majera Beesera, zamiesz
kałego w Sosnowcu przy ul. Dęblińskiej, któ 
ry przebywa na tetaisfar z rodziną. Złodzie
je skra.dK różne przedmioty, wartości 4000 
zł. O kradzieży policja została zawiadomio
na przez Mieczysława Glttcksmana, zamiesz
kałego w tym samym domu. Śledztwo nte 
wykazało jednak narazie żadnych śladów, 
które mogłylby caprowudzić na trop złodziei, 
■którzy dostał1! etę do muszikania, po otwarciu 
drew! nodŚObtonym kluczem. Okradziony

Mmiia A M Istaio.
PRACA KOMITETU L.

Przyjął *»ię ogóhite zwyczaj, iż pewne in
stytucje społeczne, kulturalne i oświatowe, 
cieszące się ipopuła-nnioróią i zasługujące na 
poparcie, wyznaczają stałe teramy dla orga
nizowania t. zw. Tygodni. w którym to okrę
cę urządza się wzmożoną propagandę, połą
czoną ze zbiórką na cel danej instytucji.

Otóż zarząd główny tak popularnej orga- 
rózacjfi1, jaką beźwątpier.iia jest Liga obrony 
powietrznej państwa, ustalił, iż Tydzień lot
niczy ma się na terenie całego kraju odby
wać w okresie od dniia 4 do 11 września.

Stwierdzić rależy, iż jest to termin wyso
ce nieodpowiedni!, gdyż w okresie tym znacz 
my odsetek m&eedkańców miast wraca z let
nisk i każdy ma mnóstwo spraw osobistych 
do załatwienia, poza-tcm je*t to .początek ro
ku szkolnego, połączony z wieloma kłopota
mi, a więc okres nieodpowiedni do urządza
nia zbiórek, wymagających dużego nakładu 
pracy i zabtegów.

W sprawie tej ńiterwenjowały w zanządzfe 
głównych Koła prowincjonalne, lecz stara
nia nie odniosły pożądanego skutku i, rzecz 
naturalna, oddziały prowincjonalne musiały 
•zastosować się do decyzji władz centralnych.

Z uwagi na niedaleki termo imprezy, po- 
szczegóire Koła L. 0. P. P. przystąpiły do 
prac przygotowawczych.

W ubiegły poniedziałek odbyło eię zebra
nie organizacyjne, zwołane przez Komitet L. 
0. P. P. w Dąbrowie. W stosunku do ilości 
rozesłanych zaproszeń, przybyło <a zebranie 
.niewiele osób, należy jednak spodziewać się, 
że osoby i organizacje, które z różnych po
wodów n6e mogły być obecr.e na posiedzeniu 
przyjmy udmł w organizowaniu Tygodnia i 
pracą swą pomogą do osiągnięcia jaknajlep- 
szych wyników.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Ko
mitetu L. 0. P. P. diryfc. A. Stadnickiego, któ
ry wyjaśnił cel i zadania posiedzenia. na

Trup w Przemszy.
MŁODY KUPIEC Z POD KRAKOWA ZNALAZŁ ŚMIERĆ PODCZAS KĄPIELI.
Wczoraj w godzinach popołudniowych w 

Dąbrowie nad Przemszą, na Zielonej, na t. 
2av. Kolor,jj Niepiekłó przwhodnto zauważy
li porzucone na brzegu męskie ubranie. Po
nieważ właściciela ubraniu nie było nigdzie 
widać, dak znać o tym fakcie policji. Z 4-go 
ko-misairjatu w Dąbnowie przybyło natych- 
miias-t na miejsce kilku pieszych i konnych 
policjantów, którzy w dużym promienóu ^wze 
seukaJi okolicę, jednak bezskutecznie. Za
częto wiąc poszukawania w samej rzece i we- 
swaro do pomocy et-raż ogniową z Koszelo 
wa.

I te jednak pos-zuikiwan-ia. przeprowadzo
ne na dużej przes-trzeni w przeciągu 5 go
dzin pozostały narazie bez skutku.

Dopiero błocący ud/ział w akcji robotnik 
Ednurnd Jasi/urski, wamwszkaly w Dąbro
wie przy uh łrabęd«k)iej, odnalazł zwłoki, któ-
■MBaBHBBHMHIMHnBMIMMaMnai mMMMI

Boseer -nie pon-iesie w żadnym bądź razie st-ra 
ty, bowiem uke^zkanie ubezpieczone było na 
1000 dolarów. Dalsze śledztwo, oeiem wy-kry 
eia tajemiczoj kradzieży w toki\

Dwe zamachy samobójcze.
Otiegdaj około godziny 10 wieczorem -na 

skwierze przy ul. Piteuidłskięgo w Sosnowcu 
znailozkmo nieprzytomną młodą kobietę. Po 
łioja eiwiepd-zife,, że nieznajomą kobietą jest 
niejaka ZWja Woteka, lat 90, zamieszkała w 
Sosnowcu pray ul. Oiaenej 12, która w celu 
samobójczym użyła nieznanej -truófcny. Wcfl- 
eką w stanie groźnym przewieziono na kura
cję do szpitala miejskiego na P-ekarae.

Na Plamcach tego samego dnia o godz. 2.30 
popołudniu napóła się w celu ramobójczym 
esencji octowej 42-letnia Karołka Kłos, za- 
imeezikała przy ul. maiwdika Focha. Kłoso
wą przewieziono na kurację do szpitala Ka
sy chorych w Ozeladzi. Przyczyną zamachu 
samobójczego 1— niezrozumienie matóerókie

Nie mogą się uspokoić.
Słymiii ze swych awanturniczych wystą

pień: Koprowski Kazimierz i Nowak Włady
sław, zaimaes-zkal-i w Grodźcu zostali przez 
miejscowy posteruii.-ek policji pociągnięci do 
odpo-wied-zialniośoi karnej zu opilstwo i m- 
kłócenie spokoju publicznego. Obaj w sta
nie niet-rizeźwym awanturo wali się ira ulicy 
Kościuszki, będąc postrachem przechodniów, 
których zaczepiali i bi-l/i, a organom bezpie
czeństwa publicznego tylko przy wielkich 
wysiłkach udało się unieszkodliwić tych o- 

O. P. P. W DĄBROWIE.
przewodniczącego zaproszono p. T. Trzęei- 
miecha, .na sekretarza p. W. Sowę. Następnie 
p. inż. Stadnicki referował sprawę organiza
cji Tygodnia lotniczego, zaznaczając, iż z 
braku jakichkolwiek nowych celowych pro
jektów uważa za wskazane urządzić imprezę 
/podług zeszłorocznego -programu.

W sprawie tej wywiązała się dyskusja i po 
saozegótoweimu omówieniu całokształtu -przed 
sięwzięciia, oraz wyjaśnieniu różnych spraw 
całkowicie zaaprobowano .projekt p. Stadnie- 
ktego.

Sprawą zougaml:zowa.nD'a Tygodnia zajmą 
się 4 sekcje, wraz z Komitetem wykonaw
czym.

Do sekcji propagandowej powołano na 
przewodniczącego p. A. E-ngłerta, m zastęp
cę p. J. Szur.ejkównę. Poza tern do sekcji tej 
wchodzą (przedstawiciele prasy.

Do sekcji zbiórkowej na przewodniczące
go wybrano p. Kalińską, na zastępcę p. Ma
łecką.

Do sekcji odczytowej na przewodniczącego 
p. Stadnickiego, na zastępcę p. W. Uniejew- 
skiego.

Do sekcji koncertowo^zabawowej weszli: 
pp. Nowakowie, Mimik, K. Skalski, Zych, 
Grabickfl, Dud®iński i Bem.

Komitet wykonawczy stanowią: pp. Stad
nicki, Kocki, T. Trzęsimi-ech, W. Sowa, oraz 
dwie osoby z każdej sekcji. *

V7s®ystkae sekcje mają prawo kooptowa
nia dowolnej ilości osób, przyczem częścio
we uzupełr.cónf.e nastąpiło już na zebraniu z 
pośród osób obecnych.

Na tem posiedzenie orgwjz&cyjne zakoń
czono, wyznaczając termin następnego ze
brania Komitetu wykonawczego na ponie
działek d-n-ia 29 tom., gd®:e przewodniczący 
wszystkich sekcyj przedstawią opracowany 
plan działania oraz projekty ewentualnych 

: zamierzeń lub ioowacyj.

re natychmiast wyciągnięto na brzeg.
O jakimkolwiek rabunku nte było już mo

wy.
Ze zuale-zio'! 'ych w ubran-iu papierów usta

lono, iż utopionym jds*t Fełźtks Lenczewski, 
lat 28, zamieszkały w Świątnikach Górnych 
pod Krakowem, z zawodu kupiec. W kieero- 
nii marynarki znaleziono rówinóeiż półlitrową 
butelkę wódki, nawpół opróżnioną, która by
ła, zdaje się właściwą przyczyną śmierci Le.u 
czowsltóego.

Wobec tych faktów zhrodnicay zamach na 
jego życie zdaje się być wykluczonym.

Najprawdopodobniej Lenczewski, będąc 
stanie nietrzeźwym dostał w wodzie kurczów 
hib ataku serca i irtonątł

Zwłoki r.ieszczęSiiiwcgo przewieziono do 
koistcocy szpitala Kasy chorych. ł

sobr-ńków przez osadzenie ich na po&terwn- 
ku, gd/zie zachowywali ®ię wyzywająco.

Za pobicie przez chlebodawcę.
Miejscowy posterunek ipofeji w Grodżcw 

pociągnął do odpowiedzialności sądowej 
DuchMiewskiego Wincentego, 
zamiesffllratego przy ul. Bóleradzkiej, za dot
kliwe pobicie w stanie nietrzeźwym młodo
cianego robotnika, zatmctotocego przy wy
robie cćgły.

Uotekł z cudzą bMtaną do Francji.
Każmćerczak Czesław zamieszkały w bara 

kach kopalni węgla „’3o-lvay“ w Grodżcu, z-a 
wiadomił miejscowy posteninok policyjny, iż 
jego wspóMokator, niejaki Trzpiel Józef, 
ekradł mu z kufra bieliznę, z którą uoiekł 
do Francji.

Złośliwość.
Mtetoł Sowa, zanreszkały w Soei.owcu 

^Tylina 20) zwrócił się do policji ze skargą 
na Bernarda Stefana (Wodna 4), który chciał 
uszkodzić jego auto przez za/nieczy&iWMiie 
go grafitem. Połicja spiisaSa protokuł.

Kradzież ogórków.
Pawłowi Dziedaioowi z Sosnowca (Daleka 

5) skradziono na targu „Rozwoju" ogonki, 
wartości kilkudziesięciu złotych.

Zatrzymanie przemytnika.
PoHicja eosnowtecifoa aa trzymała, nie jakiego 

Mojżesza Gasta, przy którym znaSezior.o prze 
mycaną sacharynę. Gasta przeląa^n? -49 
spozycji władz cełnych. ’

Przed egzaminami 
W SOSNOWIECKIEJ SZKOLE 

KOLEJOWEJ
Egzaminy wstępne n-a kura p.erwszy i dru- 

"gi piaós t/wo/we-j średnaćj szkoły technicznej 
kolejowej w Sos-nowcu odbędą się poei&ąwEzy 
od dnia 2 września br. Kandydaci' do egza- 
mć/.u wmnd w dn. 2 września punktualnie o 
godz. 9 rano nzajdować sę w szfcoite i posia
dać przy sobie arkusz kratkowanego .papieru. 
'P&óro, bibułę ł bramkę. Przed roapo cięciem 
się egzamiuiu winien kandydat uiścić opłatę 
egzaminacyjną^ w' wysokości zł. 7 na kurs 
pierwszy i zł. 12 ra kiura dlrugi. Kandydat, 
który opłaty nie niśoi nte zostanfe do egza
minu dopuszczony.

Egzaminy ostateczne dla abitaurgeotów od
będą się w disach 12 września b. r. Kandyda 

^cd. do egzanktnu winni do dnia 3 września 
b. r. włącznie złożyć w szkole sprawozdana, 
dzien-r.riczJki j świadectwa tymczasowe oraz 
uiścić opłatę egzaminacyjną w wyso
kość.; zł. 20.

Rek szkolny rozpoczyna się d/óa 10 wrze
śnia o godz. 9 rano. Wszyscy uczniowie w 
dir.du tymi o godz. 9 rano mają być obecni 
w szkole.

Kradną, ktradną...
(I) Sąd pokoju w’ Sosnowcu .-kazał »a kra

dzież ubrania na szkodę irładjisława Bara- 
'i a (Wesoła 6) — BoTesława Jana Ptełkfewi- 
ęza, bez stałego miejsca zamieszkania na 5 
ttftóesiięcy więzienia z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjcego.

91 złotych na szkodę Ma-rjfi Landareldej 
(Robotnicza 4) — jej sąsiada Żbi|gniewa Ko
zę r.a półtora miesiąca więzienia z zawtetsze- 
aiem wykonania kary na dwa lata.

45 centymetrów rury żelaznej—Stanisława 
Podediwonmego z Klimontowa, na miesiąc a- 
.neeztu, za kupno zaś tejże rury z wiedzą, że 
pochodzi ona z kradzieży — Jana Orzechow
skiego z Będzina ną mnle^iąc aresztu z zawie
szeniem wykomanóa kary na przeciąg dwuch 
lat;

młodych drzewek z zagajika Tow sosno
wieckiego — Walentego Redesa, Mieczysła
wa Śm-iecha i Frare-feiZka Prokopa ze wsi 
Gtrabooiin gminy Olkirsko-^iewierektej na 3 
dni aresztu każdego:

kwitu na 4 korce węgla-, 25 gramów tyto
niu i 95 groszy na szkodę Jiiijana Zalborow- 
skiego — Francfezka Ziaicha z Klimontowa 
na półtora mieswąoa więzienia;

psa w“Mcflfoa na szkodę Janiny Straetecktej 
(Barbary 19) — Rozalję Płaczek (Bukowa) 
na naganę;

czapki na szkodę Wolfa JakÓba Kiwfcowi- 
cza (Nowapo-gońska 10) — Pawlia Niemca 
z Brze®?Jkd' powiatu Katowickiego na na
ganę.

Śpiący stróże nocni.
(ł) Zygfryd ŁęgowsJct i Stefan Bojko z 

Dańdówki, pełniąc obowiązki stróżów* noc
nych — sana czute robie spali. Teraz zapłacą 
po 5 zł. grzywny.

„Ja jestem z Sądu okręgowego".
(II) Do mieszkania Józefa Zdybała w Za

górzu przyszedł niejaki Amtoitó Ciesielski, za 
mieszkały w Liąbrowte przy ul. Wesołej 24. 
poczem, rozejrzą.wwzy się dokoła, uświadczył: ,

— Ja jestem z Sądu okręgowego w Sos
nowcu; przychodzą zbadać dokładnie spra
wę, jaką pan prowadzi z Ludwikiem Tardo- 
rom...

To mówiąc, wyjął z kies ziemi zwitek papie
rów i zaczął zadawać Zdybale pytairn, ca 

. któro on ulegle odpowiadał. Na zakończenie, 
Ctestetehi rzeki:

— Rzuć pan lepiej tę sprawę do djabla. w 
proeciwnyim’ bowiem razie zarówno panu, 
jak i pańskim świadkom grozi najmniej po 
3 ‘lata- więzienia...

Wtedy Zdybała poszedł po rozum do gło
wy i złożył zamokkwante w policji, wyraża
jąc przekonanie, że Oietśteteki dzćalał w po
rozumieniu z Tardosem w cełu przerażenia 
go i wiplymęcte- na. odstąpienie od ©prawy cy- 
wHiej, w której chodziło o zwrot kilkuoet 
robli.

Po przeprowradzeniu dochodzenia, sprawę 
przekazało palicja sądowi I sekcji w Sosnow
cu, który skazał Cieetelekiego za symulację 
na 7 dni aresztu.

Słoma na strychu.
(1) Ten i ów przeniesie z zimuią krwią na 

swój strych mntejszą lub większą stertą sło
my, nóe wiedząc, że tego nte woho, snadnie 
bowiem wybuchąć może pożar, ute d®iś to 
jutro, albo za rok.

Nte wdodzteła. o tem Bronisława Żardra, 
zamtefezloaia w Modrzę jo wie przy ul. Gdań
skiej 2 ł dlatego naraziła się na protokuł’ i 
grzywę w kwocie 7 złotych. 

skra.dK
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Małpie nieporozumienia.
Są rounałte gatunki małp znane ludkom 

■przeważne 7. menaAenji, czasem jednak i 
skądinąd, trudnoż bowiem jeździć tysiące 
klomet.rów. aby pod-ziw.iać okazy Hagen- 
becków i Ra m umów.

7/Jar za się Itarozo czę<Mo, że w toikniś pod 
•niejakim cyrku war uczona ,p*urtV.ika do/jnzy 
bezzębnego pawiana i radośnie Waśnie w rę 
cv. co je*j wełno, gdyż zapłaciła z<a Met, a 

i awdziwe małpi»ko, zawierające wewnąitrz 
: zytej skóry podłą imitację człowieka, wy- 
koczy z radość’ z tej skóry i pokrzepiać się 

rocznie za k-iri>ami „monopo-lką”.
Kio w e. czy nie dlatego właśnie, że łudzi 

mam cni rą neśmtorteinem o*ztwtwem, 
ze na w-zys.ko zapatrują się nieco po 

dtj:ziiwie i tnniema-to nawet od czasu do cza 
-n. że jeże?. czlowek uda.e małpę, to i małpa 
może grać rolę człowieka. o ile rzec® pro-ta, 
caikem jest już po/bawiona aembiciji, wyż
szych a*p:racyj i o*ob>t:ej godności.

Z tego .założenia wychodziła widocznie i p. 
Jroia K.. jeżeli nazwala małpą pannę Hele
nę W.

Inny punkt widzenia miała jednak urocza 
Helenka, zaskarżyła bowiem p. Julję do są
du.

Obrażona dzTewo’a twierdziła. że małpa to 
jest taka panbnka- co to... itd. oskarżona 
zaś dowodziła przekonywująco, że miała na 
myflł prawdziwego goryla, włochatego i zę
ba tego, nie zaś jego imitację.

Po długich dollberjach na ten temat prze
ciwniczki pogodziły się i wtedy dopiero ;ak 
o/.wa wypłynęła na w crzch wielkoduszność 
Helenki.* która nie gnewała się wcale o przy 
równanie jej do jakiegoś kudłacza, jeno 
szczerze wyznała, że chodzi jej o rehabilitację 
w oczach narzeczonego, ten bow:em, usłyszą 
wszy taki szpetny wyirąz, pomyślał eotb‘e 
Bóg wie co. zaczerń rozpędził się i ociekł... 
do sąsiadki, mającej podobno na o-iodę swej 
reputacji — restaurację.

Trzeba mieć świadectwo pochodzenia... 
prosiąt.

(ł) Mikołaj Krupanek, handlarz menogacz- 
,n< ze wsi Przeto jka pow. Katowickiego, pę- 
dtił na targ do Modrzejowa 26 prosiąt, Na
raz podchodzi doń poliojainit.

— Ma pan świadectwo pochodzenia tyoh 
sympatycznyeh stworzonek...

— Nie, nie mam... zapomn tołem wziąć z 
domu...

Potócjant spisał protekuł, a sąd pokoju w 
Sosnowcu skaza! handlarza na 12 złotych 
grzywry.

poticja sprytniejsza, niż... Duda.
. (I) Nazywał się Duda i mieszkał przy uli. 
Ókraei 28. Jego szwagier Henryk Bielski zo- 
'stawui mu i-a przechowanie nowy ,AD«OOg“, 
gdy jednak w przeddzień swego ślubu zwró
cił «ę dóń o zwrot, Dudzie żal się zrobiło, 
że mu«i oddawać „taki piękny garnitur” i... 
zatelefonował do podkom-isarjatu w Sielcu, 
meldując, iż na mieszkanie jego natpad-li ban
dyci, którzy zrabowali ubranie B ełskiego.

Po/.cja poznała się jednak szybko aa wy
biegu i przekazała sprawę sądowi pokoju, 
który skazał Dudę na 15 złotych grzywny.

Za fałszywe zameldowanie.
0) Szczepan Błaszkiewicz (Kuźnica 17) fał

szywie zameldował połicj:, że w caas.e jego 
nieobecności służąca, Marja.ua A-nna Zagan
ia (Rędzin. Cegielniana 3) skradto mu pół 
e-ztKwaki białego płótna, wartości 30 złotych. 
Później jednak zląkł się odpowiedzialności i 
zeznanie swoje odwołał.

Sąd pokoju w Soer.owcu skazał go za ten
dencyjnie złośliwe i fałszywe zameldowanie 
na 5 dni aresztu.

Trzymać psy na uwięzi!
(1) Wawrzyniec Kowalski, zamieszkały w 

Klimontowie posiadał psa, który specjalny 
czuł sentyment do ludzkich łydek. Ponieważ 
pokąpał jakiegoś przechodnia, który złożył 
o tern zameldowanie w policji, przeto sąd po
koju w Sosnowcu skazał jego właściciela na 
10 złotych grzywny za nietrzymanie ..gryzo- 
niów" na uwięzi.

Wyjaśnienie.
We wczorajszym .numerze „Kurjera Za

chodniego" donosiliśmy o zebra .iu robotna- 
czł-m. jakie odbyło się ubiegłej niedzieli w 
sal* Zjednoczenia zarodowego *na Pogoni. 
Między innemi wspomnieliśmy o zgłoszeniu 
Wo-ku w sprawie protestu przeciw straceniu 
Sacco i Va.n*zetti‘ego. Jak nas obecn e infor
mują, wniosku tego nie sto wiał p. Ceper i;«k 
z Katowic, lecz nieznani osobnicy z pośród 
Zebranych. Niedziel: e zebranie zorganizową
tle było przez zawodowe zjednoczenie poi- 
tk e w oprawie utworzenia kartelu związko
wego wspólnoty pracy.

Zasiłki dla rodzin rezerwistów,
ODBYWAJĄCYCH ĆWICZENIA WOJSKOWE.

W końch tego tygodnia należy spodziewać 
toę rozporządzenia Rady ministrów, określają 
cogo dzienną, hermę zasiłków dto rodzin re
zerwistów powołanych w tym roku na ćwi
czenia.

Aby tak: zasiłek otrzymać, nalleży zwró
cić się natychmiast po obwieszczeniu o roz
poczęciu wypłaty zasiłków do 'komsarjatu 
policji, na teremie którego zamieszkuje o-oba 
ubiegająca się o zasiłek, wypełnić przedeta- 
wior-y tom formularz, którego prawdziwość 
zbada następnie wywiad policyjny.

, 0 zasiłek z -tytułu powołania .na ćwiczenia
' rezerwisty ubiegać się mogą: żona, także i 
j separowana, jeżeli powołany obowiązany jest 
• ją utrzymywać, dzieci powołanego ślubne i 

■nieślubne, te ostatnie o ile ojcostwo powoła
nego jest udowodnione, pasieiby powołanego 
jego nieletmie rodzeństwo, jego rodzice ślubni 
i .niieśłirtm''. matka, ślub.‘4 dziadkowie powoła
nego oraz rodzice nieślubnej matki powołane
go. Drawo ubiegania, tdę o zasiłek mają po
wyższe osoby tylko w tym wypadku, jeże&i 
■idh byt (mio-iżkar.iie, pożywienie, odzienie, o- 
pał, światło, koszta ‘leczenia i pielęgnacji, ko 
szta wychowania dzieci) był w obwili odej-

Kronika Zawiercia.
Osobiste.

Wiceprezydenft m. Zawiercia ip. A. Clechom 
ski <z dniem wczoraj-izym rozpoczął miesięcz
ny urlop wypoczynkowy.

Ze szkoły rolniczej w Rozległa wach.
W nadchodzącą rfedzielę w szkole rolni

czej żenii-kiej w Koziegłowach odibęMe eię za 
kończenie roku szkolnego i popa uczen c. 
Kurs szkoły ukończy około 40 słucliacztik.

Pijacka awantura.
Na pierwszym przejaździe .wynikła p jjaóka. 

awantura. Michał Gwóźdź, z zawodu -zofer 
w stanie nietrzeźwym wszczął burdę. Kiedy 
będący w obchodzie przodownik pp. starał 
się doprowadzić go do iponządkiu, a kędy mu 
się to nie udało, odprowadzić do aresztu. W 
tej chwili Gwóźdź, wraz z towarzyszącym 
mu kolegą Lucjanem Ciszewskim stawili czyn 
ny opór pdlvcjr, bi.ąc kopiąc przedstawiciel; 
władzy. Obaj « trudem doprowadzeni do a- 
reeztu, zostali oddani do dyspozycji rędzlego 
śledczego, który areszt, jalko środek prewen
cyjny, zatwierdził

Z Myszkowa.
Sejmik zawierciański rozpoczął już budowę 

szpitala powszechnego na placu ofiarowanym 
przez firmę Bracia Bauerertz. W bieżących 
dniach kładzione są fundamenty pod budowę 
ścian. Roboty prowadzi Se,mik zawierciań
ski sposobem administracyjnym, pod dozo
rem architekta powiatowego.

Strajk w Porębie.
Zapoczątkowany przedwczoraj strajk w fa

bryce żelaznej w Porębie obecnie n e uległ 
redukcji, a przeciwnie zanosi sdę r.a dłuższy. 
Przedstawiciele robotników zażądali katego
rycznie wypłaty zaległych zarobków, w prze 
ciwnym razie nie przystąpią do pracy.

Kronika Olkuska.
Drożej niżby należało.

Wtodwe wojewódzkie upiekły koncesji ra 
przewożenie pasażerów autobusom- na prze
strzeń-! Olkusz — Ojców p. Mikołajowi Star
nawskiemu z Będzina 'a 6 autobusów. Jed
nocześnie władze wojewódzkie określiły 
koszt przejazdu autobusem 10 groszy za k- 
lomebr. Ponieważ do samego Ojcowa jest 22 
kilometry, przejazd powónćer. wynosić od o- 
soby zł. 2.20 — tymczasem, jak wiadomo, 
za przejazd ten pobiera się zł. 3Ó0. Dlacze
go?

Szosa turystyczna.
Po wat owy zarząd drogowy zawalam a. 

że szosa, łącząca Okusz z uzdrowisk em Oj
ców, jest szosą turystyczną. Szybkość biegu 
.-amoehodumi i motocyklami od kościoła w 
Sułoszo-wej do Ojcowa nie może przekraczać 
20 kim. na go-dz r.ę.

„Wdzięcany“ 9ynałók.
We wsi Bydliin, gm. Wolbrom. Jan Kula

wik (lat 25) w szale „wd-zięcznościu tak po
turbował swego 574et:.'icgo ojca, Andrzeja, 
ie oiprccz licznych obrażeń, złamał mu że
bro. pędzle odipow adal przed sądem okrę
gowym 

ścia powołanego do ćwiczeń zależny tylko od 
jego pracy i zarobku i został zagrożony wsku 
tek powołania rezerwłeły do ćwiczeń wojsko
wych, lub też jeżeli w czacie pełnienia przez 
rozerwfetę ćwiczeń, zaszły wypadki, wkutek 
których byt powyższych O:ób, wobec nieobce 
nośei powołanego, uznać imależy za poważnie 
zagrożony.

■Dziei.ua norma zasiłku wynosić będzie: 1) 
dla rodziny etałego robotnika luib pracowni
ka: a) 60 .proc, jego płacy, jeżeli uprawnioną 
do zias-iiku jest tylko jedna osoba; b) 70 proc, 
jeżeiii do zasiłku uiprawnioi.e są 2 osoby i c) 
80 proc, jeżeli do .zasiłku uprawnionych jest 
3 łub więcej osób; 2) dfla rodziny wszystkich 
jurnych rezerwistów zależnie od oiób i miej- 
ecowości od 50 groszy do 1 złotego.

Za stałych robotr.ćków i pracowników uwa 
żać należy: 1) robotników i pracowników, z 
którym: zawarto umowę o pracę na czas nie- 
ok-reślo<:ny, 2) robotników i płacowr.ików, z 
którymi zawarto umowę o pracę wprawdzie 
na o&naofcony zgóry okres czasu, jednak nie 
krótszy *i.iż 3 miesiące.

Wypłaty zasiłków uskuteczniać będą ma
gistraty, względnie 6ta.rostwa.

Ze sportu.
WYŚCIGI CYKLISTÓW. W ubiegłą nie- 

dzieilę etaraniem Sosnowieckiego Towarzy
stwa cyklistów w Sosno*weu o*dbyły się do
roczne wyścigi cyklistów międzymiastowe o 
5 biegach. Zarząd S. T. C. rozesłał zaprosze
nia do 17 klubów, natomiast zgłosiło się do 
zawodów tylko 6 klubów.

Przy dużej frekwencji publiczności i pię
knej pogodz ę rozpoczęto zawody o godz. 2 
mim- 30 pop.

1) Bieg „otwarcia", 10 kim., o 3 nagrody 
zgruftowal 15 zawodników: 1 nagrodę zdobył 
p. L. Koegiler (STC.) wr czasie 16 m. 20 sck., 
n p. M. Sołtys (STC.) w czasie 17 m., III p. 
T. Zieliński (Trzebkuia).

2) Bieg pań, 6 kim. o 1 nagrodę (2 zawod
niczki), zwyciężyła p. Toia Witalikówna (So
kół — Będzin) w czasie 13 m. 47 sek.

8) Bieg „gości", 10 kim. o 3 nagrody zgru
pował 12 zawodników: I nagrodę zdobył p. 
T. Zieliński (Trzebinia) w czasie 17 m. 10 
sek., II p. F. Bief.a (Trzeb nia) w czasie 17 m. 
20 sek., III p. J. Stefański (Chrzanów).

4) Bieg niostowarzężonych, 10 kilm. o 3 
nagrody: I p. E. Wańkowicz (czas 18 m. 5 
aek.), H p. J. Lotko (18 m. 30 eek.), IH p. 
M. Wo-jtala (18 m. 40 sek.)

5) Bieg „główny“, 20 kim. o 3 nagrody 
zgnupował 12 zawodników: I p. L. Koegler 
w czaye 35 in. 25 sok., H p. M. Sołtys w cza
sie 35 m. 47 sek., III p. St. Potok w czasie 
36 m. 23 sek. wszyscy z klubu S. T. C. So
snowiec.

Zaraz po zawodach nastąpiło rozdanie na
gród.

Kierownikiem zawodów był prezes T-wa 
p. J. Flśki, sta-torem prezes K. C. Trzebinia 
p. W. Bogacki. Sędziowali: pp. S. Stęszew- 
ski KC. „WŁrek“, Z. Mitelman „Makabi“ So
snowiec, p. St. Czupiał, II. Baran i J. Kukieła 
Na samochodzie w drodze p. M. Starnawski.

(

Z ruchu wydawniczego.
JANUSZ DĘBICKI: Przemysł cynkowy. 

Szkle hstorycźno - gospodarczy. Warszawa 
1027. Skład głów ty: Geberthner i Wolff.

Stwierdzi wszy cyfrowo, te jesteśmy jedy
nym w Europie krajem, który opiera swoją 
wytwórczość cynku na władnej rudzie i po 
Belgji sto rny na drug om miejscu pod wzgię 
dem ilości produkowanego cynku, a >a śwde 
cie na trzec.iem }K> St. Zjednoczonych, autor 
da je opis wszystkich kopalń cynku w Pol
sce: na tere ie Śląska, Zagłęb a Dąbrowskie
go i Zagłębia Krakowskiego.

W Zagłęb u Dąibr. łącznie z bły-zezem oło
wiu wydobyto w tonach najwięcej w roku 
1904 — 101.588. Po wojnie rudy cynkowej 
wydobyto w Zagłębiu Dą-br. 36692 (1932), 
47918 (19231. 37812 (1924), 45-595 (1925),
50733 (1926).'
Następne działy kstożki omawiają: prażetoóe 

blachy cynkowej i fabryki kwasu siarkowe
go, huty cynkowe, walcownie, zbyt, umowy 
krajowe i międzynarodowe w hutnictwie cyn 
kowem. stosu; ki w międzynarodowym prze
myśle cynkowym. Książka, która będzie .nie
wątpliwie miała popularność wśród zawodow 
ców. pracujących w polskim przemyśle cyn
kowym, objaśniona jest 20-ma wykresami.

Wy da w n ic t wo yta ra: cc.

Wygrane Joterji klasowej,
ll-ty DZIEŃ CIĄGNIENIA.

W 11 dn u ciągnienia loterji klasowej pa- 
dly następujące wygrane:

5.000 zł. — Nr. 65:1J.
3.000 ri. — Nr. 30679, 47999.
2.000 zł. — Nr. 53047, 54009, 56051, 72707.
1.000 zł. — Nr. 24027, 34626, 36315, 62786. 

64616, 69808, 70338, 85166.
Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 

bezpłatnie w największej i najszczęśliwszej 
kolekturze Górnośi. Banku Górniczo-Hutni
czego S. A. Katowice, Św. Jana 16 i oddzia
le tegoż w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 
26, jednocześnie można tam na-być jeszcze 
niewylosowane losy kłaey 5-tej lub zamienić 
bezpłatnie wygrane stawki. Ciągnienie klasy 
5-tej potrwa jeszcze do dnia 16 września rb.

Po 600 zł. na n-ry: 1767 9026 15843 16593 
16767 18648 220-15 30544 41590 53707 65203 
71487 71562 90744 101227.

Po 500 zl. na n-ry: 11334 14573 24541 
25535 40899 43367 45677 46028 56Ś51 68843 
70115 74590 76674 87812 88951 93663 95602 
95946.

Po 400 zł. na wy: 2852 4735 5856 5928 
13303 17510 18354 22768 23382 23110 27290 
30375 31430 32243 36123 381.56 45724 48128 
50646 50827 55401 56575 57566 61511 62073 
62731 63217 66968 70699 72422 74372 75067 
77253 77762 78506 82181 84910 87641 89989 
91422 92098 93621 95587 1 00244 100968 
101104 101106 36812.

Po 300 zł. na n-ry: 564 612 644 704 1431 
2473 2934 2989 3410 3709 5628 5898 6605 
6732 7658 10/67 10202 11130 11312 12410 
12999 14592 15385 16769 16832 17589 17662 
19635 19693 22224 22017 22510 23674 25377 
26058 26143 26771 26807 26920 27546 27577 
27969 28108 28983 29208 30277 30743 34053 
34982 35458 36531 36610 38295 38316 4079S 
40829 41900 42562 43617 44922 46521 47922 
49677 50168 51329 51343 51803 51898 54475 
54505 56879 59509 60345 61443 62574 63156 
63242 64046 64186 66476 66605 67990 68095 
69186 70151 72037 72522 73169 74057 74242 
74725 75403 75711 75756 76391 76863 76871 
76983 77971 78109 78419 78860 78883 79781 
80057 80862 81432 81452 81805 81919 82737 
83259 88442 83777 84059 84434 85052 87155 
87748 91752 91805 92612 95699 .956.99 97090 
97731 99093 100057 100628 100658 101203 
101402 101534 101604 102039 102264 102486 
103014 10:3683 103832.

Kącik hinnory8tycznv.
ODCIĘŁA SIĘ.

— Nie pojmu.ę jak pani może noećć ua 
sobie iwłosy inmój kobiety.

— A pan, jak może ao.sóć na sobe wełnę 
inmegc barana ?

NIE BOI SIĘ.
— Sumkaezu jeden co powiedziałby oj

ciec gdyby obaczył cię z fajką?
— Byłby -z pewnością zado-wolony, ho jest 

od 10 lat niewidomy.

NAD PRZEMSZĄ.
— Na pomoc! na pomoc! nie umiem pły

wać!
— Niech pan poczeka, mł-ody człowieku, 

poszukam gdzie dobrego nauczyciela .pływa
nia.

Czy (Hertz syć pi

iÓL'7.-KóŁuó.tf;

POD GWARANCJĄ 
tępi karaluchy i wszelkiego ro- 
dz.ju robactwo f^ORANT“

Sprzedają składy apteczne 
i apteki. 4216

Marja.ua
%25e2%2596%25a0Dziei.ua


.KURJER ZACHODNI". — środa, dnia 24 • erpnfa 1»27 roku. Nr. 231.

Kino „ZAGŁĘBIE”
dawniej

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY”

Od poniedziałku 22 sierpnia br. 
i dni następnych

Wspaniały dramat erotyczno-życiowy, 
serc czystych z za kulis współczesne 

go małżeństwa, reżyserji
Eryk Sehónfelder p. t.

Według oopuiarnej po
wieści HANSA LuNDA 
p. t Kia ka Młości

W rolach głównych: Kusząco piękna LEE PARRY, rasowy JOHANNES 
RIEMAN i KAROL AUEN

Płomienna pełna żaru miłość czarującej najrozkoszniejszej gwiazdy ekranu.

Do obrazu przygrywa do
borowy zespół orkiestry 
pod batutą znanego ar

tysty muzyka

Edmunda Sieji.

j Drobne ogłoszenia. |
^IBMMBBBBBMBBBBBBBHBBnSK

[,■ Kupno i sprzedaż.

^XXXXXXXXXXB
Lekarz Dentysta 

la PEIEHIH 
powróciła. 5336 

»XXXXXXX«XXB 
••••••••••••

kamieniach żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie Żioła" z 

patur81nym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym. ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia
łającym Przeciwko otyłcśc Szwaj
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł
ko — Skład główny apteka A. Gą- 
seckiego w Warszawie, ul. Le

szno 41. 5028

Czopki hemorojdaine Gąseckiego 
Iz Kogutkiem) usuwają ból, swę
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki 2

POTRZEBNY § 
budynek parterowy w Zagłębiu Dą- 

browieckim pomieszczenie 
1500 x 2500 mtr. na uruchomienie 
fabryki metalowej z siłą 150 K. M. 
Łaskawe oferty sub „E. B.“ kiero
wać do Biura Ogłoszeń L METZL 

i S-ka Warszawa, Jasna 17.
snATKEz żądajcie w aptekach i dro
geriach hygjenicznej przysyplii dla 
dzieci .PUDER DZIDZI" (z Kogut 
kłem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 638*

Krem Laktoiin
kto używa 5337

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

Zadać wszędzie! Choroby płuc! *

Duży wybór
przyborów szkolnych i materjałów 

piśmiennych

A. Plackówna, Sosaowiec,
Hale targowe Tow. „Rozwój*

sklep Nr. 16. §

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają aptekii składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

) 3» Zł. 50 ęjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5> Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

Auto ciężarowe w debrym stanie, 
do sprzedania. Sosnowiec, Prosta. 

Nr. 14, 5314-2

Autobus do sprzedania na chodzie 
16 osobowy. Będzin, Furmańska 

nr. 20. wiadomość u właściciela
5339

Posady i prace.

pksnedicnlka do skleou artykułów 
piśmiennych potrzebna zaraz wy

magana kaucja, luo poważne referen
cie Zgłoszenia piśmienne. Dąbrowa- 
Górnlcza Narutowicza 34 Rudolf.

 5327

Należy pamiętać, że:

Crem JUSTENO
CELTA"

„ANTRA"

radykalnie usuwa piegi i opaleniznę, 
oraz udelikatnia cerę, dając jej aksa
mitną miękkość. — _____ _

wypróbowany Środek, przywracający si
wym włosom ich pierwotny kolor. — —

na wzmocnienie i porost włosów.

Żądać w składach aptecznych i aptekach.

Jesteś łysy?
(balsam, zioła i mydło). Bajeczne sku
tki na 3 — 4 dzień! Usuwał, grzybek, 
główną przyczynę łysienia, upież, swę
dzenie skóry, łamliwość i rozdw. sie

4284-4

losów Przy kaźd flakonie podziękowania od łysych, którzy odzy
skali włosy Do nabycia w skł apt. pp. Jagiełłowicza, Reinera, Fry 
deckiego. Szpigla, Misiórskiego, w Będzinie: Kwiatka i Joskowicza 
Tamże: Nowość! Ołówek „AGAWA- usuwa po 3 dniach piegi Płyn 
„RAD1O-MAT“ przeciw tłustej cerze, czerw, nosa i poceniu się z przy
rządem do moment, usuwania wągrów. Krem „Teatrai*, cud wybiela
jący cerę, usuw, zmarszczki, fałdy, gęsie łapki nawet u osób starszych.

2720-5

UWAGA:
Miniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 

iż z dniem 1 września rb. objęliśmy kierownictwo salonu fry
zjerskiego dla Pań pod iirmą;

HYCiIFIMA^ w Sosnowcu, ul. Modrzejow 
11 I VI J rA ska L 24, pierwsze piętro, 

wejście z bramy tel 8—63
Aby zadowolmć najwybredniejsze gus’a Szanownych Pań zaan
gażowaliśmy pierwszorzędne siły do ondulacji i strzyżenia Pan 
oraz manicure i farbowanie włosów najnowszymi środkami fran
cuskimi. Polecając się łaskawym względom i poparciu Szanow 
nych Pan, kreślimy się z poważaniem 
5193-9 Kierownic,: ŻMUDA, BONCZEK.

i

i
i

Różne.

7 powodu wyfazlu i likwidacji in- 
teresu w Grodźcu, wzywam wszy

stkich dłużników do uregulowania 
zobowiązań w ciągu dni czternastu, 
w przeciwnym razie tą samą drogą 
wezwę ich imiennie i sprawę skieru
ję na drogę sądową, Mrózkowie.

____  5315
Oadjosprzęt ‘i gotowe od- 

biorniki poleca Ster w 
Sosnowcu, Piłsudskiego 14 
te . 8-28.____________  5232
^tancja dla chłopców uczniów, cało" 

dzienne utrzymanie. Zawiercie, 
„Nadzieja" Piłsudskiego 5. 5223-7
priyjmę uczni na sta.icję w pobli- 
* żu szkól „btaszica" i „Prusa*. 
Wiadomość: Sosnowice, Mariacka 12. 
Telefon 4-78._______________ 5333

| Nauka i wychowanie. |

pHCESZ O TRZYMAĆ HOSADĘ?
Musisz ukończyć kursa fachowe 

korespondencyjne prof. Sekułowicza. 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu
czają listownie: buchalterii, rachun
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu 
prawa, kaligraijl, pisania na maszy
nach. Po ukończeniu świadectwo 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW l 4231-1 
Wtenografp wyucza listownie, na|do-

kładmej Instytut Stenograficzny-— 
Warszawa, Krucza 26 Żądajcie pros
pektów 5035 10

Udzielam iezcji muzyKi na skrzyp
cach- Będzin, Kołłątaja 21 Bla

cha. 5325-2

Lokale.
SZKOŁA HANDLOWAW. KARCZEWSKIEJ

w Zawierciu, ul. Kościuszki 10
Z prawami szkól państwowych.
Zawiadamia, że do szkoły HANDLOWEJ i do szkoły PRZEMY

SŁOWEJ zapisy są już rozpoczęte.
Zgłoszenia nowowstępu|ących uczenie przyjmuje i udziela 

wszelkich informacji kancelaria szkolna codziennie. 53uO
Dzieci pracowników państwowych korzystają z całkowite 

go zwrotu WPISÓW. Mtsft
Ucztnice niezamożne uzyskać mogą ulgi w opłacie.
Nowy Rok szkolny 19.7 - 1928 ruzpocznie się 1-go września.

Dvrektorka WANDA KARCZEWSKA.

CENY O G
Przsd tekstem (Pierwsza strona) za wiersz nm 1-łamowy układ 4-szpaltiwy 50 gr. 
W tekście......................................................................................35 .
W tekście, w kronice ...... . ... 50 .
Za tekstem...................................................... . 5 „ 15 .
Nekrologi w tekście, za wierez ir.m 1-łam. układ 4-szpaltewy (do 50 wierszy) 15 gr

. ....................................... . (do 80 . ) 25 .

. .................................................... (do 100 . ) 30 . 1

. . ..... . (ponad 106 w.) 35 . 1

Bezdzietne małżeństwo poszukuje 
jednego lub dwuch pokoi ume

blowanych ewentualnie z prawem 
korzystania z kuchni, możliwie w cen
trum Sosnowca Zgłoszenia piśmien
ne „Kurjer Zachodni" pod nr. 2821 
lub telefon 1-33 Sosnowiec. 5341

E Zgubione dokumenty.

HtrsztU’luses Maueia z^uOu Ksią
żkę wciskową, wydaną przez P. 

K. U ousuowiec :334 3

Ł O S Z E Ń:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte rglo- 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm." Zł. 1.5C.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73, Katowice: REDAKCJA S 1 ul. Andrzej 1 1. ?. 

t Telefon Nr. 23-34.

Filje i agentury własne: Będzin, Małiciiewskiego 7. — Dąbrową, Setieskisgo 3, telet. 1-25. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Cadziiska
Redaktor; TADEUSZ OP1OŁA. Druk. „Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu, Dęblińska 1. Wydawcy. So. Akc. .KURIER ZACHODNI".


